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f Ceny ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
trow y przed lz lo ty  
w te k śc ie 5 0  gr.,za  
tek stem  40 gr. Ogło 
gżenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc.dro- 
ie j .  Drobne oglo- 
zsenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y ­
raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza siq 25%____

f i '
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Prenum erata w y ­
nosi m iesięcznie

z l .  2 . —
Adres Redakcji, Ad 
m inistracji i Dru­
karni: Sosnow iec, 
ul. T eatralna la  
Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
' 97 Drukarni 18-80

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

tekowe
wSce 104.247

ODDZIAŁY: K I E L C E ,  ul. Wspólna 12, tel. 18-78; 
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, teŁ 97;

B Ę D Z I N .  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  ul.
CZELADŹ, Milowicka Nr. 5; GRODZIEC, ulica Leg0

Pożary pustosza wsie i miasteci.
Setki rodzin bez dachu nad głową

lWARSZAWA, 7 ć. Wczoraj o godz. 
]3-ej w Dawidgródku, powiat stolmski 
w jednem z zabudowań gospodarskich 
wybuchł pożar, który w ciągu JO mi­
nut objął około 190 domów, rozszerza­
jąc się dalej, ogień przerzucił się przez 
rzokę Horyn i zniszczył całe przed­
mieście.

Spaliło się około tysiąc domów 
mieszkalnych i budynków gospodar­
skich na szkodę 250 gospodarzy, prze­
ważnie rolników.

Spaliła się także cerkiew.
Koszary K. O. P., elektrownia i 

szkoła ocalały. Z trudem uratowano 
trzy wielkie mosty na Horyniu i jego 

* odnogach.
Wedle niesprawdzonych informa­

cji spaliła się kobieta i dwoje dzieci.
Spalone objekty przedstawiały 

wartość około pół mil jon a złoty cli. 
Zorganizowano komitet niesienia po­
mocy pogorzelcom i przydzielono im 
większą ilość mąki i ziemniaków'.

BIAŁYSTOK, 7.5. .We wsi Honna 
w po w. wołlcowyskim wybuchł groźny 
pożar.

Płomienie strawiły 1G5 budynków, 
należących do 72 gospodarzy. Spaliło 
się 39 domów mieszkalnych, 95 stodół, 
45 chlewów, 3 spichrze wraz ze zbo­
żem i martwym inwentarzem.

Pobiła rekord
KAPSZTAD, 7. 3. Lotniczka an­

gielska Ammy Mol li son przybyła ta
0 godz. 15.31, bijąc o 11 godz. 09 min. 
pporzedni rekord ustalony przez lotni­
ka angielskiego lom m y Bose. Czas 
Bosego na dystansie Londyn —- Kap-

1 sztad wynosił trzy dni 17 godz. i 35 m.

Bombiarz z Będzina
skazany na półtora roku
W sądzie okręgowym w Katowi­

cach zakończył się proces przeciwko 
Janowi Koźmińskiemu z Będzina, ob- 
winionemu o dokonanie zamachu bom­
bowego w dniu 7 marca br. na biura 
wydawnictwa „Polski Zachodniej" w 
Katowicach Sąd wydał wyrok, skazu­
jący Koźmińskiego na półtora roku 
więzienia z pozbawieniem praw oby­
watelskich. i

Kto w ygrał?
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnie 

nia 4-ej klasy 35-ej polskiej państwo­
wej loterji klasowej główne wygrano 
padły na numery następujące:

Po 10.000 zł. na n-ry: 27411 67960 
88467 144207 166120.

Po 5.000 zł. na n-ry: 8279 11494 
12300 14439 21323 23353 28941 30003 
40231 40880 50397 52850 54980 59377 
62437 78724 86218 90325 95537 108495 
112632 113528 120261 124353 134054 
143089 144090 147632 177822 194655.

Po 1.000 zł. na. n-ry: 5748 6028 
14288 15029 201.67 2040-3 22927 26507 
28373 35402 45265 45835 47846 49536 
57772 69913 83511 87353 87750 89291 
91047 95716 100033 1000363 101165 
109524 121773 126833 128613 140449 
140507 144024 144385 148800 150019 
152330 152326 155347 156133 1.62333 
168904 185077 1.86888 183185 188921.

(Nieurzędowa).

W  płomieniach zginęło 5 letnie 
dziecko, pozatem kilka _ osób uległo 
obrażeniom podczas akcji ratunkowej.

Przyczyna pożaru było zaprószenie 
ognia przez dzieci.

KIELCE, 7.5. W środę około godz. 
11-ej rano we wsi Wincentynów, gm. 
Piekoszów, pow. kieleckiego, z nie­
ustalonej narazie przyczyny wybuchł 
pożar, który wskutek gwałtownego 
w iatru i łatwopalnego materjalu ogar­
niał coraz to nowe budynki i domy

mieszkalne.
W niespełna godzinę spłonęło do­

szczętnie 18 domow mieszkamydi 
wraz ze wszystkieini budynkami go- 
spodarskiemi i inwentarzem.

Rozszalały żywioł mimo energicz­
nej i pełnej poświęcenia akcji straży 
pożarnej groził zagładą całe.] wsi. 
Dopiero przybyła z Kielc straż moto­
rowa oraz sąsiednie zdołały opanować 
groźną sytuację i zlokalizować pożar. 
W czasie akcji ratunkowej kilkanaście

z których

Obniżona taksa za czynności komorników
WARSZAWA, 7. 5. PAT. W związ 

ku z akcją zmierzającą do obniżenia, 
opłat publicznych oraz wykonania u- 
chwał Narady Gospodarczej minister 
sprawiedliwości wydał nową taksę za 
czynności komorników.

” Przepisy nowej taksy obniżają o- 
platy oraz należności na pokrycie w y­
datków. policzane przez komornika.

W szczególności podkreślić należy

obniżenie opłat kancelaryjnych, oraz 
kosztów przejazdu w razie dokonania 
przez komornika czynności po/a sie­
dzibą. Nowa taksa obniża również 
znacznie koszty egzekucji, grzywny, 
kary pieniężne, opłaty i koszta postę­
powania.

Nowa taksa wchodzi w życie z du. 
20 maja 1936 r.

osób uległo poparzeniom, 
dwie ciężko.

Straty są znaczne.
Bez dachu nad głową pozostało o- 

koło PHI osób, które koczują pod go­
lem niebem.

Na miejsce pożaru wyjechał staro­
sta kielecki i komendant powiatowy, 
celem zorganizowania pomocy pogo­
rzelcom.

Drugi niemniej groźny pożar wy­
buchł wewsi Marjanówka, gm. Stro­
miec, now. radomskiego.

Ogień, wskutek gwałtownego wiar* 
tm, objął prawie całą wieś i strawił 
doszczętnie 19 zagród gospodarskich 
wraz z domami mieszkalnemi i inwen­
tarzem.

Straty z uwagi, że wieś była so­
lidnie zabudowana i zamieszkała przez 
zamożnvch gospodarzy — wynoszą 
około 120.000 zł.

Bez dachu nad głow ą pozostało 
23 rodziny.

Kilka osób odniosło poparzenia 
przy ratowaniu dobytku.

Ścisła kontrola obrotu towarowego z zagranicą
Zakaz przywozu towarów

WARSZAWA, 7.5. PAT. Na o 
statniem posiedzeniu Rada Ministrów 
uchwaliła wprowadzenie zakazu przy 
wozu wszystkich towarów.

Rozporządzenie to nie dotyczy _to­
warów. objętych konwencją, niemiec­
ko-polską, podpisaną w Genewie dnia 
15 maja 1922 r. w sprawie Górnego 
Śląska, objętych umowami _ o małym 
ruchu granicznym, podlegającym prze 
pisom o obrocie warunkowym, repa- 
racyjnym czynnym i biernym, stano­
wiących używane zwykle w handlu 
wewnętrzne i zewnętrzne opakowa­
nie, które są wolne od cła, wreszcie 
towarów, do których m ają zastosowa­

nie zniżki celne oraz zwolnienia od cła.
Wprowadzenie generalnego zakazu 

przywozu wszystkich towarów ma na 
celu sharmonizowanie zarządzeń regla 
inentacji towarowej z wprowadzoną 
ostatnio reglamentacją dewizową.

Przydział dewiz pod kątem widze­
nia potrzeb rynku wewnętrznego jak 
i wykonanie zobowiązań umownym 
wobec zagranicy mają być oparte na 
przy działać! i kontyngentowych, usku­
tecznianych w ramach reglamentacji 
towarowej.

W związku z tą uchwalą Rada Mi­
nistrów przyjęła projekt dekretu Prę-

Zderzyły się dwa samoloty wojskowe
Trzech lotników poniosło śmierć

POZNAN, 7. 5. Straszna katastrofa 
lotnicza wydarzyła się w czwartek w 
godzinach przedpołudniowych w Sko 
kach .pod Wągrowcem.

Dwa samoloty wojskowe typu "o* 
tez XXV z 3 pułku lotniczego zde­
rzyły się podczas ćwiczeń.

' -Jeden z samolotów runął na ziem.ę 
i pogrzebał-poi szczątkami załogę siła 
dającą się z oficera i podoficera. D ru­
gi samolot zdołał lądować jednak pou 
czas lądowania skapotował.

Z samolotu tego wyskoczył po­
przednio jeden z. lotników ze spado­
chronem, spdochron jednak nie roz­

winą się i lotnik poniósł śmierć na 
miejscu.

Na miejsce tragicznego wypadku 
przybyli dwaj lekarze oraz liczni mie­
szkańcy. W godzinach południowych 
przybyła komisja sądowo - lekarska z 
Poznania.

.Jak się dowiadujemy, _ 
w katastrofie ponieśli śmierć porucz­
nik obserwator Janusz -liwmski, sier­
żant Ozorkiewicz i st. sierżant Adam­
czyk.

Podoficer Lubiejewski wyszedł z 
katastrofy bez szwanku.

a S a w s s s ©  i wszędzie p a m i ę t a ł  K? "i" / k  IL.
że szczęś-ie sprzyia kolekturze

I C A T O W t C E ,  u ! ,  ś w .  J a s n a  I G
W  bieżącei Loterji padły  już u K Ą F T A L A  2 wielkie wygrane: 

zł. 10  0 .000  na Nr. 183796, zł. 5 0 0 0 0 ,  na Nr. 122152
Król wygranych M U j & n  p a d ł  już tam g

zydenta R. P. w sprawie kontroli ob­
rotu towarowego z zagranicą.

Dekret ten przewiduje powołanie 
do życia Komisji obrotu towarowego, 
której zadanie będzie polegało na kon­
trolowaniu tranzakcyj eksportowych, 
przyjmowaniu zgłoszeń wwozowych 
oraz wystawianiu zaświadczeń walu­
towych.

#  #  *

WARSZAWA, 7. 5. PAT. Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu komuni­
kuje.

Rozszerzenie reglamentacji przywo 
zu towarowego z zagranicy na całośe 
tego przywozu jest zarządzeniem ści­
śle technicznej natury, pozostającem 
w bezpośrednim związku z reglamen­
tacją obrotu dewizami i złotem, a co 
zatem idzie, nie oznacza nowych me­
rytorycznych ograniczeń o chaiakte- 
rze gospodarczym.

Należy przypomnieć, iż już w 
chwili obecnej reglamentacja przywo­
zu towarowego, z zagranicy obejmo­
wała około 90 proc. tego przywozu i 
to bądź przez stosowanie zakazu przy­
wozu oraz udzielanie kontyngentów 
przywozowych, bądź też w drodze 
automatycznych ulg celnych itp.

Rozciągnięcie zakazu przywozu na 
towary, które dotychczas zakazom ta­
kim nie podlegały, ma na celu ujedno­
licenie polityki gospodarczej państwa 
w stosunku do przywozu na tle kontro­
li obrotów dewizowych i nie oznaoa 
oczywiście bynajmniej zaostrzenia po 
lity ki tej w sensie ograniczenia p rzy­
wozu. Tak jak dotychczas w ramach 
starych zakazów w nowowprowad/o-- 
nych zakazach kontyngenty będą udzie 
lane zarówno na podstawie naszych 
polityczno - handlowych zobowiązań 
w stosunku do zagranicy, jak i w 
związku z uzasadnionemu potrzebami 
rynku wewnętrznego.
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Grodziec mówi o sobie
Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia"

Nad Grodźcem szary welon dymu. 
K oła na wieżach szybowych ciągle się 
obracają, co wskazuje, że wre tu  praca 
nieustanna. N a łące t. zw. „Osowce** 
pasie się kilkadziesiąt sztuk bydła. Zna 
cznie więcej bydła w ypasa się na łące 
zwanej „Rozkówką“ w pobliżu „Szy- 
bu. nr. 5“, należącego do Grodzi eckiego 
Towarzystwa, gdzie wybierany jest 
piasek na podsadzkę.

Tłuściutkich „krasulek“, skubią­
cych traw ę strzegą sami gospodarze. 
jNiektórzy z nich m ają nawet po dwie 
krowy. P rzy drodze zauważyłem sta r 
szego już mężczyznę, który zajęty 
je st uplataniem  koszyczka ze słomy 
dla swej chrzestniczki. Koszyczek ro­
biony kunsztownie z niemlóconej sło 
my
będzie dany jako prezent na imieniny.

55-letni starzec ceni czas nade- 
wszystko i nie może usiedzieć bez­
czynnie. Koszykarstwa wyuczył się 
w niewoli niemieckiej.

Po powrocie do Grodźca, wyrobem 
koszyków trudnił się zawodowo i do 
starczał je  składom w Sosnowcu. Od 
1924 roku zajął się gospodarstwem, po 
nieważ k( szykarstwo stało się niezbyt 
popłatne.

Pow iada — nie wszystkim gospo­
darzom w Grodźcu jednak dobrze się 
powodzi.

Nam co nie pracujemy nigdzie na 
kopalni jest dość ciężko.

Pół czy półtora morgowv
„WŁAŚCICIEL ZIEM SKI44

z niewielkim domkiem, nie jest w 
stanie nieraz pokryć najpilniejszych 
wydatków.

Sprzedaż mleka nie kalkuluje sie 
ponieważ za m etr ospy trzeba płacić 15 
z ł, a za litr  mleka bierze się 25 gr. O- 
ćtatnio naw et robią konkurencję do 
stawcy z okolicznych wiosek i sprze 
dają mleko po 20 gr.

Ale cóż robić, musi człowiek 
jakoś żyć.

#  •  •
Ulice Grodźca przed wieczorem sta 

ją  się ruchliwe. Ożywia je  przeważnie 
młodzież. Miło jest spacerować po 
ulicach, gdyż przepełnione są zapa­
chem rozkwitających drzew owoco­
wych, pokrytych bielą kwiatów.

Zetknąłem slię z robotnikiem kop. 
.Sołvav“, który opowiada mi o życiu

KRÓTKO I WĘZŁOWATO.

Działacz-dobreczyńca
,W Chorzowie toczy się rozprawa 

karna przeciwko Juljuszow i Grządzie- 
łowi i tow. b. urzędnikom miejskim w 
Chorzowie, oskarżonym o defraudację 
12.000 zł na szkodę miejscowego Ko­
m itetu Funduszu Pracy.

tW rozprawie zeznaje kilkudziesię­
ciu świadków przeważnie bezrobot­
nych.

Okazało się, że Grządziel, jako były 
kierownik miejscowego Kom itetu Fun 
duszu Pracy w Chorzowie założył to­
warzystwo kulturalno-sportowe pod 
nazwą „A nhelli“, do którego należeli 
sami bezrobotni. Członkom tow arzy­
stwa, zresztą swym przyjaciołom po­
litycznym, Grządziel udzielał poży­
czek na prawo i lewo.

Dla tow arzystw a tego zakupił 10 
wieprzów, które karmiono cbiebem 
przeznaczonym dla bezrobotnych. 
Grządziel urządzał również wycieczki 
turystyczne dla bezrobotnych do Cze­
chosłowacji. Przy wszystkich swych 
poczynaniach i imprezach dopuszczał 
się Grządziel finansowych nadużyć.

Ot i dobroczyńca! Nie brak tego 
towaru.

I  co ciekawsze, że nopóki takiego 
draba się nie zdemaskuje, to trzeba 
przed jego m ajestatem  czapkować 
zdaleka, bo m a stosunki, poparcie, 
oparcie i tobie, porządnemu człowie­
kowi, jest w stanie bardzo łatwo 
krzywcie wyrządzić.

U'T- Cyk.

swych współtowarzyszy i o warunkach 
pracy.

KOP. „SOLVAY“
zatrudnia około 300 robotników, ce­
mentownia o połowę mniej.

Robotnicy żyją w dość możliwych 
warunkach.

Pracują wszystkie dni w tygodniu 
I nie są wyzyskiwani w takim stopniu, 
jak na innych kopalniach zagłębiow- 
skich, gdzie stosuje się najrozmaitsze 
kombinacje, ażeby przeprowadzić ob­
niżkę płac, czy zwiększyć wydobycie 
węgla.

Kop. „Solvay“ pracuje bez przerw y 
ponieważ węgiel zużywa się na własna 
potrzeby. Ostatnio była zapowiedź, że 
kopalnia będzie pracować na 5 dni w 
tygodniu,
lecz dyrekcja cofnęła swą decyzję i 
praca prowadzona będzie normalnie.

W  ub. roku było zaledwie kilka 
świętówek. P raca natom iast w podzie 
mi ach kopalni

je st bardzo ciężka.
Przedewszystkiem duża wilgoć i ni 

skie pokłady węgla, nie przekraczające 
m etra wysokości. Niektóre filary  są 
bardzo niskie i dochodzą zaledwie do 
40 cm.

Chociaż praca jest wyczerpująca, 
zato zarobki wypłacane są terminowo.

Robotnicy pokrzywdzeni zostali na 
tomiast w związku z przegrupowaniem 
kopalni w' ub. roku z kat. A do kat. B.

Stan ten wytworzyła dyr. Grodzie 
ekiego Towarzystwa, k tóra pierwsza 
wprowadziła tę inowaeję. D yrekcja 
kopalni, doceniając ciężkie w arunki z 
okazji różnych świąt przydziela robot 
nikom gratyfikacje w kAvocie od 5 — 
1S zł. Redukowanych robotników, co 
zdarza się rzadko, dyr. kop. stara  się 
zatrudnić we własnych komienioło- 
mach. Ostatnio na 30 zredukowanych 
robotników 14 zgodziło się pracować w 
kamieniołomach, reszta porzuciła 
pracę.
ZNACZNIE GORZEJ SYTUOWANI 
SĄ ROBOTNICY GRODZIECKIEGO 

TOWARZYSTWA.
Pracują tylko 17 a nawet 13 dni w 

miesiącu.
Mimo, iż kopalnia jest bogata i wę 

głel ma doskonały, przegrupowana 
jest pod względem plac do kategorji 
„B“. Zarobki w porównaniu z innemi 
kopalniami są niższe o 9 procent.

PrzegrupoAvanie kopalni do niższej 
katego rji przeprowadzone zostało w 
kwietniu ub. roku. Kombinacja ta  po 
przedzona była zawieszeniem Avypłaty 
za rob k oA V , a wkońcu groźbą zamknię­
cia kopalni, przyczem lansowano po­
głoski o redukcji robotników, A v z g lę d -  
j ’.ie zatrudnieniu ich w kamienioło­

mach w Wojkowicach Komornych
Po okrojeniu zarobków sytuaeja 

się nieco zmieniła.
Przynajmniej kopalnia nie wypła 

ca już kwitami, do których sklepikarze 
nie mieli zaufania.

Obecnie niema potrzeby uciekania 
fdę do częstych strajków , które daw ­
niej były na porządku dziennym. Dziś 
zależy tylko robotnikom żeby praco­
wać bez przerwy.

Od stanu materjalnego świata pra­
cy zależy ruch w życiu kupieckim 1 
handlowym Grodźca.

Je s t tu  około 85 sklepów w tern 50 
proc. sklepów żydowskich. Są to skle­
py przeważnie spożywcze, z artykuła 
mi pierwszej potrzeby. Związku ku

pieckiego obecnie Grodzico nie posla^ 
da, gdyż został on przed kilku laty 104 
bity, spowodu różnych fermentów w«
wnętrznych.

Grodziec posiada znikomą ilość w« 
eztatów rzemieślniczych.

Jak wykazuje statystyka jest leli 
ponad 10 w tern kowale, stolarze, śln 
sarze, szewcy i jeden warsztat zegarmf 
sfrzowski. 1

Słaby rozwój rzemiosła tłumaczył 
się_ tern, że mieszkańcy Grodźca sza* 
bają pracy w zakładach przemysło­
wych, a po wszelkie zakupy udają się 
do sąsiedniego Będzina, gdz*ie ceny róAf, 
nych wyrobów zdaniem ich są znaczni®1 
niższe.

P-k.

Losowanie Pożyczki Inwestycyjne!
W  drugim  dniu losow an ia p adły  nar 

stęp ujące w ygrane:
(P ierw sza liczb a  oznacza num er serji, 

druga num er ob ligacji).
Po zł. 1000: 18 — 14 62 — 34 98 — 43 125

— 31 216 — <13 259 — 27 272 — 35 31S — 27 
368 —31 526 — 27 544 — 21 585 — 14 637 — 5 
705 -  43 77J — 43 772 — 10 850 — 27 861 — 5 
923 — 37 1053 — 25 1094 — 30 1171 — 39 1167
— 30 1183 — 30 1218 — 35 1299 — 44 1446 — 
40 1466 — 44 1563 — 15 1572 — 37 1599 — 21 
1597 — 39 1665 — 40 1673 — 37 1704 — 7 1774
— 39 1755 — 40 1812 — 10 1831 — 30 1918 — 
25 1969 — 7 2018 — 37 2018 — 30 2017 — 44 
2103 — 27 2257 — 27 2378 — 13 2376 — 15 2525
— 10 2714 — 2 2716 — 26 2739 — 37 2760 — 
44 2792 — 37 2821 — 37 2829 — 43 2S31 — 25 
2802 — 44 3091— 37 3161 — 2 3178 — 21 3189
— 44 3291 —15 3301 — 35 3372 — 25 3415 — 
40 3424 — 14 3470 — 27 3548 — 30 3558 — 43 
3590 — 35 3615 — 34 3621 — 14 3860 — 7 3935
— 54 3936 — 47 3985 — 34 4010 — 47 4061 - -  
31 4100 — 47 4187 — 31 4284 — 44 4286 — 37 
4360 — 34 4455 — 30 4540 — 27 4577 — 44 4599 
__ 5 4674 — 15 4757 — 47 48Ś9 — 47 48-50 —3

Sprawiedliwy los
KIM JEST NOWY MILJONER?

ŁÓDŹ, 7.5. Najwyższą premję po­
życzki państwowej inwestycyjnej w 
kwocie 50(1000 zł., k tóra padła na Nr. 
38 serji 2222 w ygrał urzędnik ekspe­
dycji towarowej na dworou Łódź— 
K aliska Kozłowski, który wczoraj wy­
jechał do .Warszawy, po odbiór należ­
ności.

Kozłowski zajmował skromne sta­
nowisko kancelisty i obarczony rodzi­
ną zarabiał niecałe 110 zł. miesięcznie.

Dzięki uśmiechowi fortuny rtydzie 
bogatym człowiekiem.

Ostre stanowisko drukarzy śląskich
wobec metod wydawniczych Korfantego

KATOW ICE, 7.5. W dniu wczoraj­
szym  na muraeh domów 1’ozlepiono 
ulotki, powiadamiające, że drukarze 
„Polon j i“ ogłosili^ strajk. Powodem  
strajku oyło odmoAvienie przez dyrek­
cję „Połonji“ zaAvarcia z drukarzami 
zbioroAvej umowy i zaangaioAvame 
łamistrajków.

Okręgowy Zarząd Związku Druka­
rzy, który bezskutecznie próboAcał po­
średniczyć w tym zatargu, wezwał ro ­

botników śląskich do niesienia n o m o -  
cy strajkującym drukarzom. W zywa 
rÓAvnież Avszystkich p r a o o A v n ik o w  prze 
m ysłu graficznego na Śląsku do soli­
daryzowania się ze strajkującymi i 
w raz;e trwania nadal w  oporze dy­
rekcji zakładów „Polonji“—  do zasto- 
soAvania środków represji w stosunku 
do drukarni wydawniczej p. Korfan­
tego.

Świat pracy zwołuje
własną naradę gospodarczą

Z W arszawy donoszą: Ponieważ
przedstawiciele pracowniczych związ- 
gów zawodowych nie zostali zaprosze­
ni na naradę gospodarczą, która od­
była się 28 lutego,
związki zawodoAve postauoAvily zwo­
łać w iym miesiącu pracowniczą na­
radę gospodarczą, któraby określiła 
stosunek świata pracy do obecnie prze 
żywanej sytuacji społecznej i gospo­

darczej, oraz wytknęła ruchowi zawo­
dowemu łinję programową na dalszą 

przyszłość.
Prace przygotowawcze do narady są 
prowadzenie zaroAvno przez związki 
robotnicze, jak i przez organizacje 
urzędnicze.

Związki pracowników i urzędników 
paiistwoAvyeh zam ierzają wTziąć tóaw- 
nież udział w naradzie.

4915 — 13 4954 — 47 4964 — 30 50S7 — 81
5184 — 27 5198 — 39 5233 — 5300 — 14 5408
— 43 5460 — 30 5476 — 43 5473 — 37 5496 — 
39 5622 — 25 5719 — 87 5727 25 6018 — 87
6033 — 26 6051 — 31 6079 — 43 6107 — 26
6224 — 47 6260 — 34 6270 — 43 6380 — 30
6485 — 30 6579 — 10 6581 — 89 6593 37 6714
— 7 6821 43 6905 — 25 6933 — 30 6981 — 
7209 — 10 7243 — 21 7893 — 14 7438 — 15 7467 
—43 7502 -  27 7580 — 37 7600 — 89 7642 —% 
7680 — 15 7757 — 13 7782 — 13 7890 — 10 7915
— 37 8006 — 43 8015 — 15 8022 — 26 8054 — 
25 8182 — 44 8257 — 43 8423 — 25 8456 — 43 
8512 — 35 8669 — 34 8789 — 5 8816 — 25 8879
— 2 8877 — 43 8881 — 43 892G — 31 9065 — 
44 9031 — 14 9243 — 30 9280 —35 9311 — ?5 
9457 — 40 9462 — 39 9618 — 10 9741 — 19
9788 — 44 9811 — 37 9914 — 27 9959 — 40
9981 — 34 10056 — 35 10095 — 10 10185 — U  
10243 — 30 10269 — 13 10267 — 10 10287 —4S 
10311 — 25 10327 — 37 10352 — 31 10378 —14 
10418 — 26 10794 — 44 10897 — 15 10923 — 43 
11035 — 43 11079 -  43 11177 — 26 11180 —
43 11199 — 44 11224 — 30 11336 — 5 11356 —
30 11590 — 34 11595 — 44 11998 — 2 12026 —
37 12056 — 44 12085 — 41 12184 — 2 12261 —
27 12666 — 40 12684 — 37 12696 — 13 12950 —
*39 12282 — 5 12448 — 30 12449 — 15 12469 — 
15 12972 — 26 13053 — 89 13132 — 40 13145 -<
44 13185 — 13 13266 — 37 13289 — 7 13303
40 13318 — 10 13323 — 27 13404 — 5 13435— 
43 13436 — 34 13483 — 39 13499 — 35 13571— 
21 13623 — 2 13683 — 15 13726 — 26 13740 — 
21 13959 — 13 13989 — 37 14107 — 40 14181—
25 14392 — 2 14623 — 15 14641 — 40 14800— 
21 14976 — 7 15036 — 37 15010 — 10 15010-
26 15056 — 14 15069 — 47 15110 — 43 15129—
5 15187 — 44 15356 — 15314 — 43 15317 — 21 
15396 — 25 15401 — 21 15453 — 31 15508 — *T 
15572 — 30 15626 — 30 15684 — 15 156.93 — 30 
15691 — 2 15805 — 441 1584 — 44 15887 — 37 
15962 — 13 15994 — 31 16059 — 30 16064 — lfl 
16234 — 30 16144 — 27 18340 — 80 16376 — 89 
16191— 34 16202 — 40 16221 — 37 16215 — 7
15226 
16414 
16495 
16609 
18935 
17903 
17440 
17703 
17844 - 
18219 
18424 - 
18814 - 
19174 - 
19279 
19418 - 
19717 - 
19886 - 
20305 • 
20444 - 
20741 - 
21063 - 
21401 - 
21796 - 
22073 - 
22215 - 
22683 -

-  21 16278
- 26 16405 -
- 43 16521 -
-  14 16431 -
-  13 17027
- 26 17258
-  10 17459
- 7 17719 -
- 25 18024 -
- 5 18394 -
- 35 18427 -
- 26 18922 -
- 35 19172 -
- 5 19320 -
- 35 19 447 -
- 25 19724 -
■ 35 20046 -
- 2 20348 -
- 43 20428 -
- 30 90822
■ 37 21203 - 
39 21682 -

■ 5 21849— 
37 22098 -  
37 22346 -  
37 22773 -

-  21 16278
-  30 16470
-  34 16557
-  37 16760
-  7 17144
-  14 17384
-  7 17462
-  14 17817 -
-  44 18074
-  34 18349
-  47 18733
-  43 19088
-  34 19177 ■
-  7 19354
-  13 19635
-  13 19796 -
-  43 20050 -
-  14 20369
-  2 20642 -
-  2 20863
-  43 21262
-  47 21697 - 

34 22012 -
■ 10 22092 -
■ 40 22390 - 
• 34 22783 -

—31 16388 ■
-  47 16346 •
-  31 15688 ■
-  15 16896
-  40 17163
-  5 17396 •
-  14 17490
-  21 17823 -
-  44 180S7 -
-  26 15358
-  31 18752 -
-  43 19170 -
-  30 19270 •
-  44 19360
-  13 19686
-  30 19825 -
-  47 20111 -
-  27 20391
-  47 20660 -
-  3 20925
-  44 21319
-  14 21743 -
- 35 22038 -
-  44 22175 -
-  30 22640 -
-  44 22806 -

-  47
-  n
-  27 
_  ?fl
-  7 
_  14
-  %
-  13
-  3.1
-  7
-  50
-  35
-  ?3
-  5
-  2 
- 3 5
-  37
-  7
-  44 
_  7 
_  5 
- 3 9
-  1 » 

- 4(1 
-  28 
-  20
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„Królowa mórz” w opresji
Atnglja czyni największe wysiłki, 

aby zdobyty od wieków ty tu ł „Królo­
wej mórz“ utrzym ać nadal. Nic dziw­
nego, przecież cała w ie lo ść  i potęga 
(Wielkiej B dytanji opiera się na  mo­
rzu. Zabezpieczenie sobie dróg wod­
nych, łączących rozsiane po całej kuli 
ziemskiej domin ja, należące do Impe- 
rjum, jest główną troską Anglików.

Rosnący z roku na rok budżet m a ­
rynarki wojennej, znowu został po­
większony o 10 mil), funtów i obecnie, 
na "rok 1036/37 wynosi 70 milj. funtów.
Z sumy tej 4.650.000 funtów zostało 
przeznaczone na budowę i wykończe­
nie nowych jednostek, około 3.900.000 
na modernizację starszych okrętów 
oraz przeszło 1.000.000 na zwiększenie 
stanu lotnictwa przydzielonego do ma­
rynarki.

W obecnej sytuacji, gdy na morzu 
Iródziemncm wyrosła nowa potęga 
lliorska w postaci floty italskiej, duf- 
nej teraz w swą przyszłość po zw y­
cięstwie arm ji nad Abisynją, gdy na 
Dalekim Wschodzie zbroi się potężnie 
na morzu Japonja, aby dorównać każ­
demu przeciwnikowi, a ewentualnie 
prześcignąć go, w tej sytuacji nie po­
zostaje ó n g lji nic innego, jak  wziąć 
udział w wyścigu zbrojeń, aby utrzy­
mać swoje stanowisko w świecie. To 
też parlam ent uchwalił nadzwyczajne 
kredyty na zbrojenia ogólne, z czego 
na rozbudowę floty przeznaczono 150 
milj. funtów! Jeśli wierzyć plotkom 
uporczywie kursującym w Londynie, 
m a być rozpisana podobno pożyczka 
wewnętrzna na sumę 250.000.000 fun­
tów na zwiększenie m arynarki i roz­
budowę baz morskich. Z tych kredy­
tów m ają otrzymać nowe fortyfikacje

i uzbrojenie bazy morskie na Malcie 
i Gibraltarze.

Niemal wszystkie jednostki o w y­
porności panad 1500 tonn zostały za­
opatrzone w samoloty wywiadowcze, 
w celu obrony przed łodziami podwod-

nemi. Oprócz tego projektowana jest 
budowa nowego lotniskowca, co zwię­
kszy jeszcze stan  integralnego lotnic­
tw a m arynarki.

W ciągu roku 1.935 flota angielska 
zwiększyła się o 25 nowycli jednostek.

PRZYPOMINAMY
ż e  I Ł S ±  i  Ł a t  p o  t- i- 9 -go  m aja  o g o ­
d z in ie  8-ej w ie c z .  w  s a l i  g im n a z ju m  im.
S t a s z i c a  w  S o s n o w c u  o d b ę d z ie  s ię

D O B R O C Z Y N N Y
K O N C E R T
urządzony przez W y d a w n .  „E xpresu  Za g łęb ia
Ł a s k a w y  i b e z in te r e so w n y  u d z ia ł b iorą: --- -------------
Józef Cetner (sk r zy p ce ) ,  prof. Ś lą s k ie g o
K o n serw a to r iu m  M u z y c z n e g o  w  K a t o w i c a c h  i

Jerzy Hermanson ( ś p i e w ) . r v r W A r J ~f  
— Akompanjuje p. ADA GŁOWACKA.

Całkowity dochód przeznacza się na najbiedniejszych Zagłębia.
P o z o s t a ł e  b i le ty  w  c e n ie  od  zł. 1.49 d o  zł. 3 99  
d o  n a b y c ia  w  A d m in is tr a c j i  „ E xp resu  Ł a g łę -  
b i a “, S o s n o w ie c ,  T e a tr a ln a  l-a , telef. 4 -97. D la  
u c z n ió w  i m ło d z ie ż y  —  p o  50 groszy.

Prace parlamentarne
nad ustawą o umowach zbiorowych

Pod przewodnictwem zagłębiowskie 
go posła Madeyskiego odbyło się we 
środę w sejmie zebranie parlam entar­
nej grupy pracy, poświęcone projekto 
wi ustawy o umowach zbiorowych.

Poseł Gardecki zwrócił uwagę, że 
odrębne ustawodawstwo pracy na G. 
Śląsku wygasa w przyszłym roku, wo­
bec czego należy zająć się unifikacją 
ustawodawstwa społecznego tak, aby 
na Śląsku nie nastąpiło pod tym wzglę 
dem pogorszenie.

Istnieją projekty ustaw co do ro- 
zjemstwa przymusowego, komis.trzy

dcmobilizacyjnych i t. d. dla całego 
państwa. W związku z tern w grupie 
pracy pracują specjalne podkomisje, 
które opracowują postulaty i popraw­
ki, zgłoszone do projektu ustawy o u- 
mowach zbiorowych oraz wnioski w 
sprawie śląskiej ustawy o ochronie 
pracy.

Następne zebranie grupy pracy hę 
dzie poświęcone zagadnieniu polityk; 
gospodarczo - społer-znej. R eferaty wy, 
głoszą posłowie Tomaszkiewicza i v\-i 
szkiewicz. Następne zebrania grupy 
wyznaczone zostały na 19 i 20 bm

są to: 3 krążowniki, 8 kontrtorpedow- 
ców, 4 łodzie podwodne, 4 traulery l 
6 jednostek pomocniczych. Program 
zbrojeń na rok bieżący przewiduje bu­
dowę 32 jednostek, a więc w porówna­
niu do roku ubiegłego wzrost zbrojeń 
wynosi około 40 proc. J e s t to l . ik t  

Wiele mówiący.
Obecna sytuacja polityczna Anglji 

nie jest najlepsza. Usadowienie S ’ą  

(Włochów nad jeziorem Tana stwarza 
niebezpieczeństwo dla Egiptu i Suda­
nu. Stosunki polityczne ze Stanami 
Zjednoezonemi w dalszym ciągu przed 
staw iają dużo do życzenia. Przeobraź 
żenią na Dalekim Wschodzie, rozsze­
rzenie się wpływów japońskich i so­
wieckich w Azji — oto są najważniej­
sze bolączki angielskie, każda z nich' 
je st na tyle istotna, że może stać się 
wystarczającym powodem do wojny. 
Nic więc dziwnego, że poczucie siły, 
i bezpieczeństwa jest w tej chwili do­
m inantą w nastrojach angielskich mi­
nistrów i mężów stanu, co się też od< 
bija w rażący sposób na taktyce i po­
lityce brytyjskiej zarówno w spra* 
wach europejskich jak  i kolonjalnychi. 
Przegrana kam panja o Abisynję zmu­
sza rząd W. B rytanji do podjęcia jak'< 
największych wysiłków w kierunku 
uzbrojenia państwa, gdyż horoskopy; 
na przyszłość nie są wcale różowe.

St. P.

Kiepura przybywa do Warszawy
WARSZAWA, 7. 5 — Po zakończę 

Tiiu zdjęć atelierowych filmu „Im  Son 
nenscheiń‘ K iepura w pierwszych 
dniach czerwca ma przybyć do W ar­
szawy, aby dać dwa koncerty na celo 
dobroczynne, mianowicie na Fundusz 
obrony morskiej i na rzecz bezrobot­
nych.

—oOo—

Św. Stanisław w historii i legendzie Tętno ćtiwllf
. . . »  •  I  •     jL — —  ̂ i ł  rf-V I O  1 7 1

W 9 0 0 -n ą  rocznicę urodzin Biskupa-Męczennika i patrona Polski
-w- -w ra •%. t  m  T  T71 / " t  IW  V T T W T

W  tym roku dnia 8 m aja obchodzi 
my 900-tną rocznicę urodzin patrona 
Polski św. Stanisław a Szczepanowskie 
go, biskupa krakowskiego. Najuroczy 
śeiej obchodzić będzie tę rocznicę dje 
cezja tarnowska, albowiem w Szesepr-, 
nowie koło Tarnowa urodził się w r. 
1936 św. Stanisław.

O życiu i działalności tego patrona 
Polski bardzo mało mamy dziś wiaćlo 
mości. Jedynie tradycja historyczna, 
przekazała nam opowieść o zatargu hi 
skupa krakowskiego, Stanisława 
Szcze) janowskiego z królem Boiosła- 
wem Śmiałym.

J A K  G Ł O S I  O P O W I E E Ś Ć ,
król wróciwszy z wyprawy na Kijów 
obok okrucieństwa oddał się także roz 
puście, do której przywykł na Rusi. 
Św. Stanisław  upominał na mocy swe 
go urzędu pasterskiego błądzącego kró 
la i starał się przywieść go_ do§ poprą 
wy życia. Ale oburzony król rretylko 
nic usłuchał biskupa, lecz postanowił 
się na nim zemścić. Do dawnych bez 
prawi król przydał nowe, a gdy wszy 
śtkie napomnienia biskupa były bez­
skuteczne. rzucił wkońcu na niego klą­
twę kościelną.

Rozgniewany król Bolesław napadł 
na św. Stanisława, odprawiającego 
właśnie mszę św. w kościele na 
Skałce w Krakowie. Zrazu polecił dru 
żynie swej zamordować biskupa. K ie­
dy jednak żołnierze cofnęli się przed 
takim  czynem, sam mieczem zabił św. 
Stanisława, a żołnierze wywlókłszy ci a 
ło, poćwiartwali je. W edług legendy 
orfy strzegły zwłok, które cudownie

zrosły się razem i zostały pochowane 
na Skałce. Św. Stanisław zamordowa 
ny został dnia 8 m aja 10i9 roku. ^

Papież rzucił klątwę na Bolesława, 
a lud odwrócił się dla tego haniebnego 
ozvnu od króla — mordercy i wypę 
dził go z kraju. Bolesław pokutował 
za swój uczynek do śmierci _i zmarł w 
klasztorze nad jeziorem Osjak w ,Ka 
ryntji, gdzie jest pochowany jako noku 
tujący zakonnik.

MĘCZEŃSTWO ŚW. STANISŁA  
iWA ORAZ LICZNE CUDA,

jakie zdarzały się za jego_ w sta­
wiennictwem, zjednały mu cześć-w ca 
lud polski, ale objawiali ją  także kro 
lej Polsce. Cześć okazywał nie tylko 
Iowie polscy i wielcy wodzowie. W  
przeddzień koronacji udawał się każdo 
razowo król pieszo na Skałkę, aby 
przebłagać św. biskupa za straszną 
zbrodnię, popełnioną przez poprzedni 
ka jego, Bolesława Śmiałego. N aza­
ju trz  przed grobem św. Stanisława na 
Wawelu, odbywała się koronacja kró 
lewska.

Zdobyte na wrogach sztandarv za 
wieszano u grobu św. Stanisława W ła 
dysław Jagiełło zawiesił tam 51 chorą 
gwi, zdobytych na krzyżakach pod 
< runwaldem. Hetm an Jan  Tarnowski, 
zawiesił trzy  zdobyte nieprzyjacielskie 
sztandary pobiwszy Wołochów pod 
Obertynom. Wreszcie Jan  ILI Sobieski 
zawiesił chorągiew Wielkiego Wezyra, 
zdobytą pod Wiedniem.

Ó popularności św. Stanisława, ka 
r.onizowanego w r. 1253, świadczą row 
nież

LICZNE LEGENDY.
Ogólnie znaną jest legenda o cudów 

nem wskrzeszeniu Piotrowina, od kto 
ivgo biskup nabył wieś. Po śmierci 
Piotrow ina jego krewni Avytoczyli skar 
gę biskupowi, utrzymując, że wieś 
przywłaszczył sobie bezprawnie. Św. 
Stanisław  nie mając świadków, udał 
się na grób Piotrowiny i modlił się 
gorąco, bv zmarły sam dał świadectwo 
prawdziwe. W tedy stał się niezwykły 
cud. Piotrow in wstał z grobu i staną­
wszy przed sądem, oznajmił, że odebrał 
należną zapłatę. Król przerażony tym 
widokiem, uznał św. Stanisław a nie­
winnym.

W  wiosce Piotrowin jest dziś jeszcze 
dziwnego kształtu lipa, jak  gdyby od 
wrócona korzeniami do góry. Według 
legendy, św. Stanisław  odprowadziw 
s/p  po dokonanym cudzie Piotrowiną 
do grobu, zerwał gałązkę lipy i wsa­
dził ją  cimszym końcem do ziemi, 
mówiąc: „Rośnij na pamiątkę . l a  
więc lipa ta  miałaby dziś około id ) I.

Inna dobrze znana legenda^ mówi 
o cudownem zrośnięciu się poćwiarto 
wanego ciała b skupa, które żołnierze 
rozrąbali na 72 części. .Gdy zjawili się 
księża by zabrać święte cząstki,  ̂ zna 
leźli ciało zrośnięte bez śladu blizn, a 
nad niem pełniły straż cztery orły. 
Brakowała tylko jednego palca, który 
wpadł do jtobliskiej sadzawki i został 
połknięty przez rybę. Od ryby tej bila 
jasność wielka, wydobyto ją  więc z 
wody i znalezino palec, który przyłożo 
ny do ciała, zrósł się z niem zaraz. Sa 
dzawkę, która do dziś dnia istnieje, 
nazwano „kropielnicą Polski'*.

MOTORYZACJA CZY FU R M A N I- 
ZACJA.

Wiele się mówi ostatnio o motoryxa~ 
c.ji kraju , tymczasem nie powinno się za­
pominać o... demotoryzaeji. Żałosny wi­
dok maja obecnie mieszkańcy Lublina, 
którzy oglądają autobus zaprzężony w 
dwa siwki, kursujący od Lublina do 
Piask. Na trasie Lublin — Zamość kurru 
je  również tego rodzaju dziwaczny we­
hikuł.

Poliytka wysokiego obciążenia pojaz­
dów mechanicznych daje więc — jak to 
przewidywaliśmy — fatalne owoce.

(A. B. C ).

CORAZ W IRCEJ W  LEWO.
,.Dziś prem jer Kościałkowski jest tyl­

ko etapem, po którym  najprawdopodob­
niej przyjdzie naprawa. Pan Kosciałkow 
ski jako pozycja polityczna nie jest du­
ża silą, „jego ludzie4* to p. poseł Walew; 
ski, dawny dziennikarz z Białegostoku i 
nie bardzo wiele kto więcej. Ale napra­
wa będzie także tylko etapem i to zapew« 
ne mniej długotrwałym, niż p. Kościał­
kowski. Naprawa to także polityczna sła­
bi a i a. Kółka rolnicze, starostowie, wy­
działy bezpieczeństwa — to jeszcze ujdzie 
ale kiedy trzeba będ.zie hamować flukta i 
żywioły, które się taką gadanina, którą 
tak słusznie potępia płk. Sławek, rozhu­
śta i rozswawoli, to napraw a nie da rady. 
Naprawa jest w stanie zlikwidować _ w, 
ZZZ. strego Moraczewskiego, ale znajdą 
się ludzie, którzy ich bez natężenia zai- 
kw;dują. A potem cof

Przekleństwem każdego kierunku le­
wicowego jest to. że się zsuwya wdół co* 
raz prędzej, według praw przyśpieszają­
cych szybkość. Czarę lewieowości trzeba 
Wypić do dna dopiero później następuj# 
Otrzeźwienie. Znam w Europie jeden tyl­
ko kraj. który teraz co miesiąc, co tydzień 
idzie na prawo, krajem  tym jest... Rosja 
sowiecka. Tam wypito te wszystkie głup­
si w-a do samego dna, robiono . picriedysa­
ki <*. pito spo-wrotem, następowuBy nudno­
ści i dziś zawrócono wstecz hołoble. Ale 
W Hiszpanji, ale u nas?“

(Słowo).
. • r U
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Wniosek o dopłatę do zarobków
na kopalniach, pracujących poniżej 3~ch dni w tygodniu

Sytuacja w  górnictwie Zagłębia 
Dąbrowskiego jest ciężka.

W szystkie prawie kopalnie pra­
cują tylko na 2 do 8 dni w  tygodniu.

W związku z tern zarobki robotni­
ków są bardzo małe i trudno im jest 
utrzymać liczne przeważnie rodziny.

J a k  nas inform ują, C entralny  zwią­
zek górników  Zagłębia Dąbrowskiego 
w ysłał pism o do dyrekcji obwodowego 
b iu ra  Funduszu  P racy , w  którem  zw ią 
zek w ystępu je  z wnioskiem, 
aby robotnicy kopalni: Paryż, Wiktor, 
Niwka, Jowisz, Saturn, Renard, Ka­
zimierz i centralnych warsztatów me­
chanicznych w Niwee otrzym ywali do­
płaty do zarobków z Funduszu l  racy.

Zw iązek żądan ia  swe w ysuw a s to ­
sownie do a rty k u łu  3 ustaw y o za­
opatrzeniu n a  w ypadek bezrobocia. 
Zarobek tygodniow y robotników w w y 
m ienionych w yżej kopalniach wobec 
ograniczenia wydobycia jes t bowiem 
m niejszy .niż trzy  dni p racy  w tygod- 
niu.

N ie wiadom o czy wniosek C. Z. Gr.

Niewłaściwe imprezy
Naczelny Komitet Uczczenia Parnię 

$  Marszałka Piłsudskiego pod prze­
wodnictwem Prezydenta Rzeczypospo­
litej komunikuje:

Doszło do wiadomości Naczelnego 
Komitetu, iż niektóre instytucje, sto 
warzyszenia i związki organizują w 
dniu żałoby, dn. 12-go bm., akademje 
za płatnemi biletami wstępu, przezna 
czając dochód z nich na swoje cele, 
względnie na cele uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego, co w roczni 
cę zgonu Marszałka Piłsudskiego jest 
niezgodne z założeniami Naczelnego 
Komitetu.

Naczelny Komitet zwraca przeto u 
wage obywateli na tego rodzaju w y­
padki i stwierdza, że podobne imprezy 
dochodowe w dniu 12-ym maja są nio 
właściwą formą uczczenia Marszałka.

Czy jesteś członkim 
L. O. P. P ?

Od dłuższego już czasu zaobserw o­
wały w ładze pojaw ienie się w ielkiej i- 
lości przem yconych z Niemiec skórek 
króliczych, farbow anych na kolor szla 
chętnych fu ter. Pow ierzone straży  g ra  
nicznej dochodzenia doprow adziły do 
zlikw idow ania jednej z działających od 
dłuższego czasu szajek przem ytniczych 
która miała swą siedzibę na terenie 

Sosnowca.
W  w yniku  dłuższej obserwacji usta 

iono, że cen tralą  przem ytniczą w So­
snowcu jes t
firma I. Książkiewicz, której właści 
cielami są Szlama Spiro i Nuhem Czar 

nocłia jego szwagier.
T ranspo rty  przem ycanych fu terek  

były przez nich rozsyłane wgłąb k ra ju  
p rzy  pomocy ekspresow ych przesyłek 
kolejowych, nadaw anych przez podsta  
w ionę osoby ze sfe r pracow ników  kole 
j owych.

Jedną z takich przesyłek, nadaną 
do Mordki Glasmanda w Radomiu, za 
wierającą 1-17 futerek ujęto na stacji 
w Radomiu w chwili kiedy zamierzał 
ją podjąć odbiorca.

Poniew aż nadaw ca był fikcyjny , 
źródło ustalono dzięki temu, iż pudło, 
w jakiem  fu te rk a  się znajdow ały, p o ­
chodziło z firm y J a n  Żylla w Chorzo 
wie, w którem  ekspedjowano p rzesy ł­
kę z Chorzowa do Sosnowca dla f-mv 
Książkiewicz.

W szelkie tran spo rty  przem ycanych 
skórek ekspedjow ano ze Śląska prze­
w ażnie tylko koleją z obawy przed 
zbyt czujną kontrolą na innyc-h dro-

zostanie uwzględniony, gdyż druga 
część artykułu na który powołuje się 
związek mówi o tern, żo dopłata do 
zarobku może nastąpić 
o ile M inisterstwo opieki społecznej

W uzupełnieniu wczorojszeg'o komuni­
katu o uroczystościach żałobnych w pier­
wszą rocznicą zgonu Marszałka Jozefa 
Piłsudskiego w dniu 10 maja donosimy, 
że po uzgodnieniu z Prezydjum Komite­
tu  Obchodu Uroczystości zbiórka organi- 
zacyj pracowników umysłowych, wchodzą 
eych w skład Międzyzwiązkowej Repre­
zentacji Pracowników Umysłowych odbę­
dzie się w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi­
cza nr. 17-a przed gmachem Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników Prz® 
myślowych i Handlowych Rzeczypospob- 
tej Polskiej o godz. 9.30, skąd pochodem 
udadzą się na nabożeństwo żałobne dc 
kościoła parafialnego w Sosnowcu.

Prezydjum Międzyzwiązkowej Repre­
zentacji Pracowników Umysłowych wzy­
wa do gremialnego przybycia ze szuan- 
darami następujące organizacje i ich od­
działy z terenu powiatu będzińskiego na 
miejsce zbiórki:

Związek Zawodowy Farmaceutów P is  
cowników w Rz. P., Związek Zawodowy 
Pracowników- Bankowych i Kas Oszczęd-

W  sali m ag is tra tu  w Dąbrowie od­
było się organizacyjne posiedzenie k o ­
m ite tu  uczczenia pam ięci M arszałka 
P iłsudskiego. Zagaił i przew odniczył 
zebraniu inż. Jackiew icz — ław nik  
m ag istra tu . Sekretarzow ał p. Gonera.

N a przewodniczącego kom itetu zo­
s ta ł w ybrany  wiceprez. T. Trzęsi- 
miech, na zastępców inż. Jackiew icz i 
m jr. S taw iński, sek re tarz  p. Gonera.

Pozafem  w skład kom itetu  zostali 
w ybran i pp.: Bc-rbecka, inż. W ierzbic­
ki, dr. P iw ow ar, W ąsikow a, dvr. W a­

gach. N a wniosek straży  granicznej
Prokuratura Sądu Okręgowego w 

Sosnowcu aresztowała głównego boba 
tera tej afery Spirę (Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 23) zaś reszta została pozo 
stawiona narazie na wolnej stopie.

O statnio  w Zagłębiu coraz częściej 
pow tarzają  się w ypadki sam obójstwa.

Szerzy się nad Zagłębiem  jakaś 
śmiercionośna psychoza. P rzyczyną 
rozpaczliwego kroku je s t najczęściej 
b rak  p racy  i zw iązana z tern depresja 
duchowa. N ierzadko wchodzi w grę 
zawód m iłosny.

W ostatnich dwuch dniach popeł­
niono w Zagłębiu aż trzy samobójstw, 
których dokładne przyczyny nic zo­
stały ustalone.

Onegdaj usiłow ała otruć się esen­
c ją  octową 22-letnia służąca M ar ja 
S tefan ik , zam ieszkała w Sosnowcu 
przy  ul. M odrzejew skiej 36. W  stan ie  
ciężkim przew ieziono desperatkę do 
szp ita la  m iejskiego na  Pekinie.

Powodem rozpaczliwego kroku mlo 
dej dziew czyny m iały być nieporozu­
m ienia z m atką, k tó ra  czyniła je j za­
rzu ty  n a tu ry  bardzo drastycznej.

N a torach kolejowych w Sosnowcu

posiada na ten cel odpowiednie fun­
dusze.

Dlatego też sądzić należy, że wnio­
sek ten w obecnej sytuacji nie będzie 
zrealizowany.

ności Rz. P., Zrzeszenie Pracowników, 
Banku Polskiego, Związek Majstrów Fa­
brycznych Rz. P., Polski Związek Zawo­
dowy Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych Rz. P., Związek Nauczycie1 - 
stwa Polskiego, Związek Pracowników 
Poczty, Telefonu i Telegrafu, Związek 
Pracowników Sądowych, Związek Urzę l- 
ników Kolejowych, Związek Pracowni' 
ków Notarjatu i Hipoteki, Związek P ra ­
cowników Samorządu Powiatowego, Zwią 
zek Pracowników Miejskich, Związek Ar­
tystów Scen Polskich, Zrzeszenie Pracow 
ników Funduszu Pracy, Stowarzyszenie 
Pracowników Skarbowych, Towarzystwo 
Nauczycieli Szkół Średnich, Związek Pm  
cowników Spółdzielczych.

W sprawie szczegółów obchodu zechcą 
się zarządy wymienionych związków po­
rozumieć telefonicznie w piątek dnia 8 
bm. od godz. 13 do 20-ej i w sobotę, dn. 
9 bm. od godz. 9 do 13-ej z Prezydjum 
Międzyzwiązkowej Reprezentacji Pracow 
ników Umysłowych. Telefon nr. 3 02.**'

silewski, prez. Paluchiew icz, T rzęsi- 
iniechowa, Jęd rusik , Trochea, Skibiń­
ski i Rechnie, oraz prof. W . K uźniak  
— przew odniczący sekcji akadem ji, p. 
K aliszek — przew . sekcji pochodowej 
i kom. Leo — sekcji dekoracyjnej.

Szczegółowy program  zostanie opra 
cowany przez pszczególne sekcje.

Pierw sze posiedzenie kom itetu  w y­
konawczego odbędzie się dziś o godz. 
7 wieez., posiedzenie sekcji akadem ji 
również dziś o godz. 5-ej popoł.

przesy łk i był
kolejarz Jakób Wójc-ik z Sosnowca 

(Barbary Nr. 15).
Ścisłe rozm iary te j nowo w ykry tej 

a fe ry  nie są jeszcze znane.

usiłow ała o truć się esencją octową 
26-letnia służąca R egina Zakrzew ska, 
bez stałego m iejsca zam ieszkania.

Po jednodniow ym  pobycie w  szpi­
ta lu  m iejskim  despera tka  powróciła 
do zdrowia.

Powód usiłowanego sam obójstw a 
-nie ustalony.

Trzeć; w ypadek sam obójstw a m iał 
m iejsce Ave wsi Bór, w gm inie N iwka.

M ieszkanka tejże w si 24-lethia 
wdow a A ntonina P iw ow arow a w ypiła 
znaczną dozę esencji octowej.

Przew ieziono ją  do am bulatorjum  
ubezpieczalni w Niwce, gdzie, nieod- 
zyskaw szy przytom ności, zm arła.

Maż Piw ow arow ej został swego 
czasu zabity. B ył on znanym  kłusow ­
nikiem .

M łoda wdowa poznała w tym  cza­
sie żonatego mężczyznę, z k tórym  we­
szła w  bliższe stosunki.

O statnio pożycie pom iędzy koeban-

PADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piąteą a maja
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 

6.33 PobuuKa ao gimnastyki. 0  Uuunar 
styka 6.50 Programy lokalne. 7.20 Dzien- 
niK poranny. 7.50 Programy lokalne. 600 
Audycja dla szkól. 8.10 Audycja dla pooo 
rowycn 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
z Warszawy 1200 Hejnał z wieży Mar 
jackiej w Krakowie 12.03 Dziennik poind 
niowy. 12J5 Audycja dla szkół 12.45 Kon 
cert południowy 13.10 Uhwijka go-podar 
Siwa domowego 13.15 Z rynku pracy 13.20 
Programy lokalne przerwa w Warszawie 
15.15 Wadomości o eksporcie polskim 15 20 
Programy lokalne 15.30 Koncert w wyko 
naniu Urkiersti-y Tadeusza Seredyńskie- 
go (ze Lwowa) 16.00 Pogadanka dia cho­
rych. 1645. „Załoga," opowiadanie Jana 
Brzozy dla dzieci starszych Izo  Lwowa). 
17.50 Poradnik sporowy. 18.00 Koncert clió 
ru  Eryana. 18.30 Programy lokalne. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.50 Biuro stud­
iów rozmawia ze słuchaczami P. R. 20.G& 
Koncert symfoniczny. 22.30 Skrzynka te 
chniczna. 22.45 Wiadomości meteorologia 
czne. 22 50 Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Piątek, 8 maja.

6.50 Płyty. 7.30 Program na dzień bie­
żący. 13.20 Płyty. 15.20 Wiadomości giol 
dowe. 15.22 Chwilka społeczna. 16.15 Mu­
zyka hiszpańska z płyt. 18.30 Ostatnia 
przemiana. 18.45 Płyty. 19.00 Porady ra­
diotechniczne. 19.10 Program na dzień na 
stępny. 19.20 Koncert reklamowy, 19.30 
Jak  spędzić święto1? 19.35 Wiadomości 
sportowe.

1 PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 9 maja.

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.83 Po 
budka do gimnastyki. 7.20 Płyty. 8.00 Au 
dycja dla szkół. 8.10 Audycja dla po boi o 
,wych. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dziennik 
południowy. 12.15 Programy lokalne 12.25 
Kiedy kwitną fjołki. 13.10 Chwilką go­
spodarstwa domowego. 13.15 Programy to 
kalne. 15,00 Matka Chinka. 15.2Ś Program 
my lokalne. 1530 Koncert kwartetu salo 
nowego. 16.00 Lekcja języka francuskie­
go. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Tr. na 
bożeństwa Majowego. 17.50 Mówimy o pro 
wincji. 18 00 Koncert solistów. 18.40 Pros 
gramy lokalne. 19.35 Wiadomości sporto­
we. 19.45 Pogadanka aktualna. 20.00 Moza 
ika muzyczna. 21.00 Audycja dla Pola­
ków zagranicą. 21.80 Wesoła Syrena 22.00 
Koncert symfoniczny. 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne. 23.05 Muzyka taneczna.

NOW INY R A D JO W E
PROGRAM LETNI POLSKIEGO 

RADJA.
Z dniem 1 czerwca wchodzi w życie no 

wy program ramowy na sezon letni 1936. 
Program ten obowiązywać będzie do koń 
ca września. W okresie tym czas trwania 
audycyj będzie przedłużony. W niedzielo 
i święta Warszawa nadawać będzie audy 
cje od 8 rano do 24, a wszystkie inne roj 
głośnie regionalne o godzinę krócej, to 
jest do 23.

W dnie powszednie natomiast stacja 
raszyńska czynna będzie przez 11 godzid 
i 15 minut we wszystkie dni z wyjątkiem 
mboty, kidey program trwać będzie 12 go 
dżin i 15 min. Wszystkie rozgłośnie regjo 
lialne pracować będą o godzinę dłużej w 
porze obiadowej, natomiast kończą pra­
cę o godzinę wcześniej, a więc o godz. 23. 
Jedynie w soboty Kraków, Łódź, Lwów I 
Wilno będą nadawać program o pół go­
dziny dłużej to jest do 23.

piło rozstanie.
P iw ow arow a nie m ogła przeboleć! 

u tra ty  kochanka i z rozpaczy zażyła 
trucizny, ponosząc śmierć.

Monotonia w życiu niektórych ludzi 
może się odbić katastrofalnie, zaleznie od 
temperamentu danego człowieka. Szcze­
gólnie w obecnych czasach potrzebuje 
pewnego urozmaicenia. Nie można sobie 
wyobrazić, aby człowiek dzisiejszej doby 
bez pewnej dozy wrażeń mógł żyć cichein 
spokojnem życiem, jak niegdyś nasi pra- 
ojcowie. Monotonja wpływa na umysł 
dzisiejszego człowieka deprymująco. Nio- 
tylko pod względem umysłowym potrzeb 
ne jest pewne urozmaicenie, lecz także 
w innych dziedzinach mimo woli unika; 
się monotonji. Czy człowiek mógłby np. 
jeść przez przeciąg miesiąca jedno i tai 
samo? Przedewszystkiem w jedzeniu ko­
nieczne jest urozmaicenie i tutaj wielkio 
usługi daje frma „KNORR“ swoimi 20-mą 
gatunkami zup. 20 gatunków zup o jęcL 
nolitej cenie 20 groszy za kostkę umożliw 
wia przyrządzenie zupy codziennie o in-* 
nym smaku.

Szlachetne futra... ze skórek króliczych
Centrala masowego przemytu została wykryta w Sosnowcu

Ustalono, że nadaw cą osta tn ie j

Udział Związków Pracowników Umysłowych R manfestacji 
żałobnej w p e r  wszą rocznicę śmierci Marszałka

Józefa Piłsudskiego

Komitet Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego
w Dąbrowie

Zagłębie nawiedziła desperacka psychoza
Mnoży się liczba zamachów samobójczych

kam i poczęło się psuć i wkońcu nasią
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Duże i małe kłopoty ojców miasta
o  •  i  f

PląteK
DziS: Stanisława 
Jutro: Grzegorza 
Wschód słońca: 4.18 
Zachód słońca 7.18

Wniosek, który ożył i wnioski niespodziewane 
powszechnej, odbudowy ulicy Szpitalnej i

Sprawa rzeźni, szkoły! 
zadłużenia miasta

T E A T R  M I E J S K I  
W S O S N O W C  U.

Dziś tea tr m iejski z Sosnowca g ra na 
Niemcach w sali klubu doskonałą komo- 
dję S. Kiedrzyńskiego p. t. „Życic joet 
skomplikowane^.

Ju tro  o godzinie 8.B0 wieczorem pr«* 
m jera sensacyjnej am erykańskiej sztuki 
opartej na prawdziwem zdarzeniu p. t. 
„Proces M ary D ugan“. Akcja tej sztuki 
trzym a widza w napięciu od początku do 
końca sztuki. Przed oczami widzów prze­
suwa sie korowód świadków zeznających 
w sprawie tajemniczego mordu. Najmniej 
spodziewane rozwiązanie następuję pTzy 
końcu trzeciego aktu. W roli tytułowej 
wystąpi A. Królikowska na czele całego 
zespołu. Reżyseruje sztuką dyr. J . Goła­
szewski.

-OQO-----
KRONIKA OGÓLNA

— DRUŻYNA SZACHOWA K. S. M. 
.P IA SK I kroczy od zwycięstwa do zwy­
cięstwa. Dość powiedzieć, iż na 20 meczy 
rozegranych w rb. nie odniosła ani jed 
nej porażki.

Ostatnio drużyna K. S. M. pokoniła 
świetlice m iejską z Katowic w stosunku 
8:8 i Towarzystwo F ranko - W łoskie z
Koszelewa 115:2.5.

_  SPRAW A OBNIŻKI OPŁAT ZA 
ROWERY. W  najbliższym czasie Min- 
Komunikacji, w porozumieniu z M, S. 
Wewn. wyda nowe zarządzenie norm ują­
ce sprawę opłat za rejestracje rowerów. 
Obecnie bedzie obowiązywała na  terenie 
całej Polski opłata 4 zł. z tern. że w roku 
przyszłym nabywcy nowych rowerów o- 
płacać bedą 3 zł. Rozporządzenie wejdzio 
w życie w d.n. 1 czerwca.

Pozatem  ujednostajniony bedzie typ 
tabliczek rejestracyjnych. Nowe tabliczki 
ukażą sie dopiero za kilka miesięcy.

P ryw atne gim nazjum  żeńskie im, B, 
Żawidzkiej, Ł. Młodzianowskiej - Dzikow­
skiej w Dąbrowie Górniczej, ul. 3 Maja 11 
telefon 2-60 zawiadamia, że podania de 
klasy I-ej przyjm uje codzienni^-Jrancela- 
r ja  gimnazjum w godzinach od 8-ej do 
14-ej. Termin egzaminów bedzie podany 
później. Lokal znacznie rozszerzony.

W ub. środą odbyło się posiedzenie ra- 
d-y miejskiej w Czeiadzi. ^

Zaraz na wstąpię radny W. P rzy b y l­
ski zakwestjonował tą eząść protokułu, 
gdzie była mowa o wynagrodzeniu d;a 
ławników za udział w posiedzeniach za­
rządu miasta. N a poprzedniem posiedze­
niu radny Przybylski był przeciwny wy­
nagradzaniu ławników za ich pracą i po 
stawił wniosek o przekazanie tych P-enią 
dzy opiece społecznej. W  drodze głoso­
wania wniosek uzyskał 10 głosów przeciw 
8 radnych wypowiedziało sie za wnio­
skiem, a 4 wstrzymało sią od głosowania. 
Powszechnie uważano, że wniosek upadł, 
co zresztą uwidoczniono w protokole. 
Tymczasem radny Przybylski stwierdził, 
powołując sią na regulam in prawny, i', 
wniosek jego przeszedł, ponieważ osoby 
wstrzymujące sią od głosowania należy 
uważać za wypowiadające sią za wnio­
skiem, wobec czego należy pieniądze wst.i 
wić w budżecie do działu opieki społecz­

nej.
Rada nie wiedziała, jak  wybrnąć z t-x? 

sytuacji. Były różne wnioski, 
wreszcie przegłosowano cały protokuł w 

brzmieniu pierwotnem.
P rzy  odczytywaniu komunikatów o 

uchwałach zarządu miasta, poruszono 
dwie najważniejsze sprawy, mianowicie: 
kwest ją odmowy m agistratow i pożyczki 
na budową* rzeźni miejskiej oraz sprawą 
budowy szkoły powszechnej.^ W i ple sią 
mówiło na tem at budowy rzezni miejskiej 
k tóra m iała stanąć już w bieżącym roku. 
T y m c z a s e m  prysły wszystkie nadzieje, 
ponieważ woj. Fundusz pracy odmówił na 
ten cel pożyczki i m agistrat bedzie pró­
bował zwrócić sią o pożyczką do Banku 

Gospodarstwa Krajowego.
Co sie tyczy budowy szkoły, to zarząd 

m iasta jest jaknajlepszej myśli, lecz na 
przeszkodzie staje brak placu pod budo­
wą gmachu. Radni Przybylski, Kueewiez 
i Horzelski, przemawiając w imieniu zwią 
zku rolników, oświadczyli, iż 
rolnicy dadzą teren pod budową szkoły, 
targow iska i rzeźni miejskiej, o ilę^mag’-

strat załatwi pozostałe kwestje sporne na 
tle majątkowem.

W  przeciwnym razie rolnicy nie mogą 
wyzbywać sią własności pryw atnej. Po- 
stanowiono wobec zdecydowanej postawy 
przedstawicieli rolników sprawą przeka­
zać magistratowa do załatwienia, przy- 
czem pozostawiono zarządowi m iasta sw.i 
bode działania. Skolei przyjęto regulam in 
sanitarno - porządkowy, prolongatą po­
życzki krótkoterminowej w Banku kom u­
nalnym  w sumie 9.6od zł. oiaz wy rażono 
zgodą na odstąpienie Bankowi Udziało­
wemu w Dąbrowie akcyj Banku P o lsk ie­
go w sumie 2.500 zł. na pokrycie długu 
zaciągniętego przez straż ogniową na bu­
dową strażnicy w Czeladzi. Miasto sp ła­
ca dług straży spowodu przejęcia straż­
nicy na własność. Dług w Banku T. dzia 
łowym wynosił 5 480 zł.

Dość ożywiona dyskusja powstała przy 
omawianiu dodatkowych kredytów, 
na odbudowe ulicy Szpitalnej w Czeladzi.

M agistrat zakupuje 148 tys. kostki ce­
mentowej od tow. Saturn. Aa pokiycm 
tego wydatku zużyta bądzie kwota 100(0 
zł., należna m iastu z ty tu łu  korcowego 
spod rzeki Bryniey, zaś U  tys. zł. m agi­
s tra t spłaci ratam i w 1937 i 38 roku.

Cześć ładnych wy sunął a poważne ob- 
jekcje co do trwałości kostki cementowej, 
ponieważ tow. Saturn zmniejszyło nagle 
swą gwarancją z 30 na... 5 lat.

W  dodatku tow. Saturn  zobowiązuio 
sią tylko gwarantować za samą kostką, 
a nigdy za trwałość nawierzchni ulicy. 
Radny W olff domagał sią uzyskania od 
tow. Saturn  gw arancji za całość ulicy.— 
Ponowne pertrak tacje  z tow. Saturn  w 
te j sprawie m a przeprowadzić zarząd 
miasta. Nastąpnie rada uchwaliła zaku­
pić zabudowania od Szaudii Binsztok 7 
Bądzina przy ul. Będzińskiej za lum ę 
3.800 zł., celem rozszerzenia dojścia do 
szkoły nr. 1 i 2, przydzielić straży ognio­
wej 1500 zł. subsydjum na "zakup sprzętu 
przeciwgazowego oraz przyjąć obligacje 
pożyczki narodowej od pracowników miej 
skich na poczet ioh zadłużenia w zarzą

dzie m iejskim, jak  również upow ażnił, 
zarząd m iejski do częściowego spłaceni®! 
temi obligacjami zadłużenia m iasta w u*i 
bezpieczałni społecznej. )

Wniosek m agistra tu  a skreślenie pl®<j 
cu p. W ojtasika przy ul. E lektrycznej i'j 
Legjonów z inwentarza m iasta, postano.; 
wiono przekazać do rozpatrzenia komisji^ 
regulaminowo - prawnej.
Duże poruszenie na  sali wywołał wniosek^ 
złożony przez 7 radnych o przyznanie V 
nieprzewidzianych wpływów subwencji, 
w kwocie 1.000 zł. na utrzym anie uniwery 

sytetu powszechnego w Czeladzi. | 
Radni będąc na zakończeniu roku szkol: 

nego U. P., przekonali sią naocznio oi 
swym błądzie, jak i popełnili w stosunku 
do placówek kulturalno - oświatowych.—»' 
Uznali nareszcie nasze stanowisko, że niej 
należy tamować rozwoju oświaty wśrśfl? 
młodzieży robotniczej i postanowili przy­
znać 1.000 zł. na  utrzym anie uniwersytet 
tu  powszechnego. ,

Pod koniec na  przewodniczącego posie 
dzenia spadła law ina najrozmaitszych) 
wniosków, skladanyeh przez poeeezegói-1 
nyeh radnych. \

Każdy niemal radny dom agał sią o*[ 
świetlenia lub uporządkowania ulic w', 
okolicach swego zamieszkania. Domaga.; 
no sią, poruszonej przez nas, spraw y upo <, 
rządkowania ulic: Reymonta, Polnej. uJ 
suniąeia uieczystoścl na Piaskach, oświe-j 
tlenia ul. Cmentarnej itp. Radny P rzy j 
bylski domagał sią obniżki opłat w łaźni} 
miejskiej, k tóra jest dostąpna tylko di a) 
jednostek, korzystających z kąpieli grali-} 
sowo, a radny Kueewiez ża.dał rewizji o-J 
p łat za wodę, zarzucająo magistratowi^ 
że zastosował niezbyt sprawiedliwy wy^ 
m iar podatku. i

Poruszono również sprawę d-wuimien-j 
nyeh ulic w mieście, jak  ulicy Ks. Pień-j 
kowskiego. na  której tkwi jeszcze tablica! 
ul. Zam urnej oraz ul. Stasz’ca, gdzie m<»łf 
na  spotkać tablicę ul. Rzeczne:). B ur'j 
m istrz Dorobczyński tłum aczył że taili-} 
cy z napisem ul. Zam urna nie pozwolił 
zdjąć z plebanji ks. prob. Siermantowski/

Od powstania do 25-lecia harnerstwa w Strzemieszycach
— OTW ARCIE PLAŻY NA NIEM­

CACH. Liga m orska i kolonjalna w Niem 
each zawiadamia, że P laża na przystani 
nad Pszemszą za kopalnią Ju lju sz  została 
już otw arta. Dojazd pociągiem do stacji 
Kazimierz.

' *  41
Przyjemny gość

,W ub. miesiącu przybyła do rolni­
ka A. Boguckiego w W ygorzelu nie­
jak a  M arja Strzelecka z Modrzejowa, 
prosząc o nocleg. Następnego dnia go­
spodarz stwierdził, że Strzelecka ulot­
niła się niepostrzeżenie zebierająe ze 
sobą większą ilość garderoby. W kilka 
dni później Bogucki rozpoznał złodziej 
kę i zagroził je j doniesieniem policyj- 
nem, w odpowiedzi na to Strzelecka 
oświadczyła Boguckiemu, o ile groźbę 
swą wykona — podpali jego gospo­
darstwo. Sąd skazał Strzelecką na 
miesiąc aresztu.

Przytrzymani złodzieje

Harcerstwo na terenie Zagłębia Dą­
browskiego obchodzi w bieżącym roku n- 
roczystość 25-lecia swojego stnienia. 
tej okazji nadarza się sposobność napisa­
nia o ruchu harcerskim na terenie S trzs 
mieszye.

Strzemieszyce, należące do gminy Oi 
kusko -  Siewierskiej, bardzo wcześnie po 
dojm ują prace skautową, zorganizowaną 
w polskiej organizacji skautowej, k tóra 
sie wiąże ścile z ruchem niepodległościo­
wym.

Młodzież drużyny strzemieszyckiej » 
jej drużynowym drh. Stanisławem Przy 
byłockim bardzo często była narażona na 
to, że na wycieczkach czy też w izbie li a r 
cerskiej zjawili się żandarmi i skrupula­
tnie rewidowano i wypytywano każdego 
z osobna. Kiedy na terenie Dąbrowy, pnz 
niej Strzemieszyc- i Kazimierza powstały 
oddziały Polskiej organizacji w'ojskowej 
(POW.), wszyscy starsi wstąpili w jej rJzo 
repi, zasilając ją  elementem zdyscyplino­
wanym i dobrze przygotowanym organize 
cyjnie i ideowo.

Drużyna strzemieszyeka pierwsza na te 
renie gm iny Olkusko — Siewierskiej, «

lW, Będzinie zatrzym any został one- 
gdaj na gorącym uczynku dokonywa­
n ia  kradzieży kieszonkowej, 16-letni 
M arjan Ziembiński, zamieszkały w 
Dąbrowie.

Młodocianego kieszonkowca prze­
kazano władzom sądowym.

Oprysiek z przeszłością

W W W

Onegdaj na targu  w Będzinie za­
trzym any został Ja n  Stachurski, bez 
stałego m iejsca zamieszkania, od k tó ­
rego odebrano rower pochodzący z kra­
dzieży. Złdzieja przekazano władzom 
sądowym. . . .

P rzyłapany w pociągu pospiesz­
nym na odcinku W i c-luu-*-Herby Nowe 
złodziej w przebraniu kolejarza, który 
skradł redaktorowi Kozubskiemu por­
tfel, nazywa się — jak się dowiaduje­
my — Stanisław  Nowicki, la t 33, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Nowac­
ki był już kilkakrotnie karany za kra­
dzieże i oszustwa. Policja prowadzi 
dochodzenia dokoła ostatniego nieuda­
nego jęgo złodziejskiego wyczynu, 1 ^

czwarta w Zagłębiu jest zarzewiem h ar­
cerstwa w tejże gminie, albowiem w nie­
długim czasie młodzież zachęcona przykja 
dem pracy w drużynie strzemieszyckiej 
tworzy coraz to nowe drużyny, i tak: 'V 
Pekinie, w Niemcach, Grabodnie, Macz­
kach.

Obecnie na terenie gminy istnieje hu­
fiec strzemieszycki, Jo którego należą 
drużyny: 7 w Strzemieszycach, 22 w Pe- 
kinie, 34 w Maczkach, 47 w Ostrowach, 63 
w Strzemieszycach, 87 w Kazimierzu, 88 
kolejowa w Maczkach i k rąg  starszohai 
cerski w Porąbce.

Dziś m ija  25 la t od powstania pierw­
szej drużyny na terenie Zagłębia Dą­
browskiego.

Hufiec harcerzy na terenie gminy Ol­
kusko - Siewierskiej obchodzi uroczystość 
jubileuszową z tej okazji. Uroczystości te 
odbędą się w Strzemieszycach w dniach
16 i 17 bm. urządzone staraniem  hufca 
harcerzy i wyłonionego kom itetu obywa­
telskiego przyjaciół harcerstwa.

Na program  uroczystości złożą się: 2- 
dniowy obóz harcerski, dekoracja odznaką 
25 lecia zasłużonych Przyjaciół H arcer­
stwa poranek filmowy, defilada, popisy 
harcerskie i ogniska harcerskie.

W  drugim dniu obozowania tj. dnia
17 bm. zorganizowane ognisko harcerskie 
będzie poświęcone przedewszystkiem har

cerzom drużyny strzemieszyckiej pole* 
głym w obronie niepodległości ojczyzny}

Zebrania

FUNDUSZ SZKOLNICTWA POL? 
SKIEGO ZAGRANICĄ PRZYCZY<
n i a  s i ę  co r a z  w y d a t n ie j  do
ZASPOKOJENIA POTRZEB PO, 
LAKÓW ZAGRANICĄ W DZIK? 
DŻINIE PIELĘGNOWANIA MO? 

WY OJCZYSTEJ. i i
Wojewódzki komitet zbiórki*} > 

konto P# K» O.i

Zarząd i komenda koło Sosnowiec -i 
Pogoń Ogólnego Związku Podoficerów}
Rezerwy podaje do wiadomości członkoiąj 
koła, że w sobotę, dnia 9 m aja o godz, 18 
— 19-ej na boisku PW . i W F. przy uh 
A leja odbędzie się próba sprawności fij 
zycznej do P. O. S„ natom iast w niedzie, 
lę 10 m aja odbędzie się koncentracja 0< 
Z. P. R. pow. będzińskiego, w związku 
z powyższem zbiórka w niedzielę o godz-,
9 rano na placu obok teatru  miejskiego. 
Jak  w sobotę, tak  też i w niedzielę obec­
ność członków obowiązkowa,

•  *  *

Zarząd i komenda Ogólnego Związku 
Podof. Rezerwy koła Sosnowiec - śród­
mieście zawiadamia członków, te  w dniu
10 bm. o godzinie 9-ej zarządza zbiórkę 
w lokalu przy ulicy Piłsudskiego nr. 8 
w celu wzięcia udziału w uczczeniu rocz­
nicy śmierci T. M arszalka Polski Józef® 
Piłsudskiego.

*  *  *

W związku z uroczystością żałobną w 
rocznicę śmierci M arszalka Józefa Pilsud 
skiego, k tóra odbędzie się w niedzielę, dn. 
10 m aja, zbiórka członków tut. kota In­
walidów o godz. 9-ej rano w lokalu przy 
ul. 3-go m aja nr. 22, Udział członków (in­
walidów, wdów i rodziców po poległych! 
obowiązkowy.

•  •  *
Kierownictwo katolickiego stowarzysza 

nia młodzieży męskiej w Pogoni w SM 
snowcu zawiadamia swych członków i l>9 
nów z patronatu, iż dnia 8 bm. o godzi' 
nie S30 odbedzio się zebranie plenarne.
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Uroczystości żałobne w dniu 12 maja Apel nie przeszedł bez echa
Pod przewodnictwem inżyniera po ­

iła  Z. Sowińskiego odbyło się onegdaj 
posiedzenie prezydjum  komitetu ob­
chodu pierwszej rocznicy zgonu M ar­
szalka Piłsudskiego. Po przestudio­
waniu wytycznych ogólno państwo­
wego komitetu, postanowiono, że bo­
lesną tą rocznicę cały powiat zawier­
ciański wraz z całym narodem pol­
skim obchodził będzie w dniu 12 maja. 
Ustalony został program dla samego 
m iasta Zawiercia. Przedstaw ia się on 
następująco:

O godz. 10 rano odprawione zosta­
nie w kościele parafałnym  nabożeń­
stwo żałobne, w czasie którego pienia 
religijne wykona „L ira“, O godz. 13 
—  a v  momencie złożenia serca M ar­
szalka do grobowca na sygnał podany 
przez rad jo, zadzwonią dzwony koście!

ne i zabeczą syreny fabryczne, przy- 
czem nastąpi 3-minutowa chwila ciszy. 
iW chwili tej w ruchu ulicznym i ko­
m unikacyjnym  nastąpi przerwa, a 
przechodnie zatrzym ają się w skupie­
niu ducha. O godz. 7 wieczorem, w sali 
Domu Ludowego odbędzie się aka- 
demja. O godz. 20 m inut 45, jako w 
godzinie śmierci M arszalka odezwą 
się znowu dzwony kościelne i syreny 
fabryczne. Do wzięcia udziału w n a ­
bożeństwie i akademji wzywa komi­
te t cale społeczeństwo.

Organizacje społeczne proszone są 
o przybycie do kościoła i na akademję 
z pocztami sztandarowemi.

F lagi żałobne, względnie narodowe 
spuszczone do połowy masztu, przy­
k ry te  krepą, winny być wywieszono 
przez cały dzień 12 maja.

Starosta kielecki chcąc odciążyć bezro­
bocie w Kielcach zaprosił na konferen­
cje do swego gabinetu kierowników przed 
siębiorstw przemysłowych. Na konferen­
cji te,j zwrócił się p. starosta do zebra­
nych z gorącym apelem, aby zechcieli 
dać prace w swoich przedsiębiorstwach 
150 bezrobotnym. Apel p. starosty nie po-

został bez echa. " 'W y­
żebrani na konferencji przedstawicie* 

le przemysłu narazie zadeklarowali przyc 
jęcie 85 bezrobotnych.

Dalsze zgłoszenia przedsiębiorców na< 
pływają. Jest więc nadzieja, że 150 bez; 
robotnych znajdzie niezadługo pracę.

Tragiczny wypadek na szosie pod Kielcami
Wczoraj na szosie chęcińskiej pod 

Kielcami, wokół sprzedawcy lodów zebra 
ła się g rapa dzieci.

W pewnym momencie nadjechało auto 
osobowe prowadzone przez szofera Kot o w 
skiego z Kielc, z drugiej zaś strony chłop 
ska furm anka. Na sygnał kierowcy samo 
chodu od wózka z lodami wybiegł na szo­
sę. pędząc wprost pod auto 3-letni Stani-

Z OLKUSZA

Obława policyjna w olkuskiem i miechowskiem
Podczas ostatniej obławy na terenie 

pow. olkuskiego, policja zakwestjonowa • 
ła ogółem: 18 rewolwerów, 4 szt. broni 
myśliwskiej, 1 flower, 1 karabin, 8 bag­
nety, naboje, proch itd. Niezależnie od 
tego zatrzymano złodzieja z kozą oraz 
posterunek bolesławski znalazł porzucony 
rower obok toru  kolejowego pod Buków

*000

nem.
W miechowskiem skonfiskowano ogó­

łem: 13 rewolwerów, 8 karabinów, 13 szt, 
broni myśliwskiej oraz wiele broni białej, 
używanej przez -wiejskich parobezaków 
w bójkach. Pozatem znaleziono wiele rze 
czy, pochodzących z kradzieży.

(o) WYKŁADY DLA POBOROWYCH.
Staraniem  pow. obwodu LOPP. w Olku­
szu, w ciągu m aja odbywają się wykłady

LISTY DO REDAKCJI.

Dokoła sztandaru cechowego
W  związku z oświadczeniem Józefa 

Sielańczyka i W ładysława Suchańslciego 
dwukrotnie w dziale „Listy do redakcji1' 
uprzejm ie prosimy P ana Redaktora, o za 
mieszczenie w tymże dziale najbliższego 
numeru „Expresu Zagłębia” następującej 
treści notatki:

Naskutek zamieszczonych dwukrotnie 
w „Exprosie Zagłębia" listów Józefa Xie 
laóozyka i W ładysława Suchańskiego m 
iej podpisani oświadczają, że wobec oczy­
wistych bezzasadnie przytoczonych w li­
stach zarzutów, żadnych dalszych wyja- 
faneń składać nie będą, a sprawę o znie­
sławienie przeciwko autorom tychże li­
stów skierowaliśmy na drogę sądową.

W. Woźniak, A. Malewski. 
Dąbrowa, dnia 6 m aja 1936 roku.

z dziedziny opłg. i ogólne dla poboro­
wych, stawających obecnie d.o wojska z 
terenu pow. olkuskiego.

W ykłady prowadzą pp.: Mochnicki (dy 
rektor K. K. O), Petrykowski (sekretarz 
rady powiatowej), Kotowicz (prezes zv. 
legjonistów), dw. Lubczyński (powiatowy 
lekarz w eter.), Mi tka (prof, gimn.), Wia- 
trowski (prof, szkoły rzem. przem.), Os+a- 
chowski (wicedyrektor K. K. O.), Pator- 
ski (agronom powiatowy), Juszczyk (in­
struktor PCK.) i Czerwiński (instruktor 
LOPP.).

(o) DWA POŻARY. Onegdaj na tere­
nie pow. olkuskiego m iały miejsce dwa 
pożary, mianowicie w Sąspowie koło Oj 
cowa, Pastw ą ognia padł dom, chlew, zbo- 
'('e drób i narzędzia gospodarskie na 
szkodę Józefa Kaczmarczyka.

W  tym samym dniu spłonęła część do­
mu w Osieku, gm. Raboztyn Wład. Czar­
no,ty. Pozatem spalił się chlew,, krowa, 
znaczna ilość zboża i garderoba.

W  obydwu d i wypadkach ogień pow­
stał wskutek złego przewodu komina.

(k) PODZIĘKOWANIE 
RZOM. Powiatowy Kom itet Funduszu 
Pracy w Kielcach składa gorące podzię­
kowanie pracownikom oddziału ruchowo' 
1 andl. PK P. w Kielcach z nacz. K am iń­
sk im na czele za złożoną na ręce starosty 
Porembalskiego, przewodniczącego Po win 
towego Kom itetu Funduszu Pracy, sumę 
zł. 250 na cele pomocy bezrobotnym za­
m iast wieńca na trum nę śp, W ładysława 
Rogińskiego, zmarłego prezesa okręgowej 
dyrekcji w Radomiu. Tym szlachetnym 
darem ofiarodawcy najlepiej uczcili pa­
mięć zmarłego.

(Id ARESZTOWANIE ZBIRA. Poli­
cja aresztowała i z polecenia władz są­
dowych osadziła w więzieniu Sztamę Bi- 
rencwajga, który w dniu 2 m aja br. ugo­
dził podczas sprzeczki nożem Stanisława 
Łagowskiego (ucznia gimnazjum kupiec­
kiego Kielcach). Birencwajg znany po­

staw Pyta.
Szofer, chcąc ocalić dziecko, skręcił 

gwałtownie w lewo rozbijając samochód 
o przydrożne drzewo.

Mimo ryzykownego skrętu szofera 
dziecko zostało trącone wachlarzem samo­
chodu ponosząc śmierć.

Również kierowca samochodu odniósł 
okaleczenia i obrażenia ciała.

= , = 0 0 0 = =
KOLEJĄ- lieji aw anturnik, karany był 6-cio mieś,- 

więzieniem za paserstwo.
Stan zdrowia Łagowskiego, wbrew, 

wszelkim pogłoskom uległ znacznej po> 
prawie tak, że wkrótce powróci on cał­
kowicie do zdrowia.

nawet 
S P E C J A L N E  

GAT UNKI Z U P  
kosztują

ty lk o ^ Q  grosz# 
za kostkę

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA!
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— Tak pani... ponieważ ów dzień 

sprowadził mi nadm iar mąk i cierpień 
iW dniu tym, widząc dla siebie tyle 
współczucia z twej strony, przysiągłem 
ci wdzięczność dozgonną, a Bóg świad 
kiem, iż mówiąc to nie kłamałem. Po 
pierając prośbę mego przyjaciela Je  
rzego Darier, dopomogłaś mi pani do 
pozyskania stanowiska, o jakiem m a­
rzyć nie śmiałem, zapewniłaś mą 
przyszłość.

— Lecz panie.
— Pozwól mi pani, proszę, dokoń­

czyć i wybacz jeżeli wyrażenia moje 
okażą ci się nazbyt szczeremi... Obo­
wiązkiem jest moim, wszystko ci po­
wiedzieć, a w takim razie nie jest się 
panem własnego serca. Zaszczyciłaś 
mniei pani wyróżnieniem wśród wie 
łu... natchnąłem cię uczuciem, prze- 
ehodzącem moje zasługi... uczuciem ja  
kiego nigdy oczekiwać nie mogłem.

— Ach! — zawołała Mar ja gwałto 
Wnie — rozumiem teraz dlaczego pan 
wcześniej przybywasz dlaczego mó­
wisz do mnie z tak  lodowatą obojęt­
nością. Chcesz mi powiedzieć, że

mnie nie kochasz i nigdy kochać nie 
będziesz!

— Uczucie to, jakie pani dla mnie 
uczuwasz, mam dla innej — odrzekł 
Labroue. — Kochałem.

— Tak! kochałeś — przerwała z go 
ryczą córka miljonera — kochałeś i ko 
chasz jeszcze; nadzieja naszego połą­
czenia się, snem była tylko kłamliwem 
marzeniem!

— Pozwól powiedzieć sobie pani, iż 
wraz zg swym ojcem, czyniliście wszy 
stko, by wyrwać z mojego serca tę mi 
łość, jaka je zapełniła. Widzę to nie 
czynię wam wszakże wyrzutów w tym 
względzie. Prowadził was, wasz oso­
bisty interes... Pan H arm ant poslusz-- 
nym byl swojej ojcowskiej miłości. Co 
do mnie, trzymając się w oddaleniu, 
unikając wszelkich sposobności zbliże­
nia się ku pani, postępowałem jak mi 
mój honor i uczciwość nakazywały. Da 
łem pani cierpieć z tego powodu w ie­
le... żałuję tego, inaczej jednak postą­
pić nie podobna mi było... inną kocha­
łem! A paui wiesz tak dobrze, jak ja, 
iż miłość jest władcą tyranem. Gdy 
rozkazuje, posłusznym jej być potrze

ba.
— T obecnie przychodzisz pan mi 

oznajmić, że nie ma dla mnie nadziei! 
wszak praw da! — pytała Marja,
.1 estże ro mą winą, że cię ukocha­
łam.... wszak sam pan mówisz, iż nie 
jest się panem swojego serca... Miała- 
żem więc rozkazywać mojemu! Czy- 
liż przewidzieć zdołałam, że kochasz 
inną! Uczucie, jakie powzięłam dla 
ciebie, stało się mem życiem, mojem 
istnieniem... ogarnęło mnie or.o w 
całości., wyzwolić się odeń jest mi 
niepodobna! Jeżeli jest to występ­
kiem, przebacz mi Lucjanie! Przeciw 
tej miłości dłużej walczyć nie zdołam 
Czuję się być przezeńz przezwyciężę 
ną... Lecz któż odgadnąć może tajemni 
ce przyszłości! Zostaw mi nadzieję... 
pozwól mi żyć... na klęczkach eto cię 
proszę...

T padła na kolana przed Lucjanem, 
ze złożonemi błagalnie rękoma.

— Och! miłość jest szaleństwem!— 
Tak! tak... ja jestem szaloną! Obłąka­
nym wybacza się wiele! Zbyt młoda 
aby umierać, chcę żyć... i będę żyła, je 
żeli mnie choć trochę... choć później 
pokochasz! Obecnie iest to nienu-żebne 
wiem o tern lec^ później prawdopodob 
nem bvć może. Nadeidzie chwila, w 
której kto wie, czy kochać nie przęsła 
niesz tej, która posiada twe serce.

— Od dziś nie powinienem... nie mo 
gę jei kochać,... — wyszepnął Lucjan 
z boleścią.

M arja zerwała się nagle.
— Ooś pan Twwmdwia? ! — krzyk­

nęła. Nie powinieneś, nie możesz jej 
kochać!

Zjazd Oddziału K ie l e tk ie p  Z I P .
Dnia 10 m aja br. odbędzie sie w Kiel- 

ca eh w salonach gmachu PW . i WF. Zjazd 
Kieleckiego Oddziału Związku H arcer­
stwa Polskiego z następującym  progra­
mem: godz 9- Nabożeństwo w kościela 
kadedralnym. Godz. 10.10 — Defilada kia 
leckich drużyn harcerskich. Godz. 11 —
Plenum. Godz. 13.15 — Przerw a obiadowa 
Godz. 15 — Obrady w komisjach (dyskuij 
je nad sprawozdanami) oraz przygotowif 
nie wniosków na plenum. Grona instruk- ’ 
torskie dokonają, wyboru kandydatów na 
Komendantów Chorągwi Godz. 17 —
Plenum. 1) Uchwalenie wniosków, 2) Wy? 
bór członków do ZO., Komisji Rewizyjnej 
i Sądu Harcerskiego. 3) Zamknięcie Zjaz 
do.

W przeddzień Zjazdu tj. w dniu 5 
m aja rb. w godzinach wieczornych w sali 
teatralnej Domu PW  i WF. odbędzie się 
Uroczysty W ieczó r  Harcerski.

Po 50 pr. zniżki kolejowe do Kielc na 
leży zwracać się do miejscowych komend 
PW ., względnie Komendy Chorągwki 
Harcerzy, Sosnowiec, Wawel 13.

BOLACH 
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSLVCH 
,  ■, z t  z n a k i e m  Fa b r y c z n y m  •

Z0ŁKA
— Nie! — odrzekł Lucjan ponuro.
 Cóż się więc stało! Umówiwszy;

się może wraz z ojcem, łudzisz mnie u% 
czuciem litości z twej strony? Albo ta  
przeklęta rywalka okazała się być cie 
hie niegodną!

— Tak jest...
— Nie kłamiesz?
— Nie... nie! plrzysiągam!

— Cóż uczyniła zatem ta  nikczemna, 
przez którą tyle wycierpiałam, tyle łez 
wylałam podczas mych długich nocy, 
bezsennych?...

— Ach! nie waż się pani zobelżaó 
jej... — zawołał Lucjan z oburzeniem. 
— Łucja jest. najuczciwszą z dziewr* 
cząt... jest ona czystą jak  anioł!

— Mówisz, że ją  nie kochasz, a 
bronisz jej z takim  zapałem! — wToła- 
ła, rozpłomieniona zazdrością miljo- 
Jierka.

— Tak! a mimo to, muszę wynvaA 
tę miłość *z mojego serca.

— Kłamstwo!
— Nie pani... to prawda... straszna, 

okrutna prawda!... Nie wolno mi ko­
chać córki, morderczyni mojego ojca!

— Go?... ?mcja więc...
— Jes t córką Joanny Fortier, ska­

zanej wyrokiem sądu za. zabójstwo mo 
jego ojca.

— Czy podobna? — zawołała M arja 
w osłupieniu. — Nic- jest-że to zmyślo 
ną bajką, ażeby mi dać nadzieję, iż 
Icedyś zwrócisz się ku mnie?

— Jeżeli potrzebujesz pani dowo­
dów7... oto jest niezaprzeczony, przeczy 
ta j, pjroszę...

y - fT T T  * fd. e. n.)
> i M



V

Nr. 126

5 ^ 3  uniili iT TTI i f t  J l  ś totrt m

i  . M «

r>
M l f l A A A

SZAFOT
POWIEŚĆ

85
Obaj udali się fiakrem  do no tar j u 

sza, który, zapisawszy nazwisko nowo 
nabywcy, odebrał pozostawione na ko 
<szta pieniądze, obiecując, iż na  ponie 
działek ak t będzie gotowy.

— Panie Desvignes... —- rzekł przed 
siębiorca, wychodząc, mam prośbę do 
pana.

— Cóż takiego?
  P rzyjm  moje zaproszenie na o-

biad do restauracji...—Odmowa ? iwej 
strony mocnoby mnie zmarł w ła.
"Wszakże w ypada oblać naszą tranza- 
kcję kilkoma butelkami wina. _

— Przyjm uję, kochany panie... naj 
chętniej przyjmuję...

— Wdzięczny ci jestem... Poślę na 
.tychmiast do domu zawiadomienie, a- 
by z obiadem na mnie nie czekano. 
Jedźm y do B rebant‘a.

— Zgoda.
Ów olńad, obficie winem skropio­

ny, przeciągnął się do jedenastej wie­
czorem.

Desvignes, odprowadziwszy swego 
towarzysza na Amsterdamską, ulicę, 
w stąpił do kawiarni po odebranie pa 
kietu, jaki tam  rano pozostawił, a 
czując potrzebę ruchu i powietrza, u- 
dał się pieszo na bulw ar Beaumarchais' 
go W dzieliśm y, że przybył w,chwili, 
gdv Scott tylko co odszedł.

'W szedłszy do swego mieszkania, 
rzuci! się na łóżko, by zasnąć choć na 
parę godzin przed udaniem się rano na 
swe stanowisko w Saint - Mande.

N azajutrz w stał równo ze świtem, 
przywdziewając ubiór lokaja, Którą 
to rolę, jak  wiemy, odegrać miał na  
zaślubinach w Salonie rodzinnym.

Włożył tę samą perukę i faw oryty, 
w jakich ukazał się już w biurze strę- 
czeó. G arnitur wdział czarny z białym 
krawatem, a narzuciwszy na siebie 
stare palto, wyszedł z pawilonu.

Niebo było pogodne. Jasne słoimp 
Ukazywało się na horyzoncie, obiecu­
jąc pyszną pogodę. _ .

W siadłszy do fiakra, pojechał mm 
do rogatek, skąd pieszo udał się do
restauracji. .

Właściciel zakładu stał^we drzwrnch, 
oddychając świeżem powietrzem porau 
nem Z uśmiechem zadowolenia powi 
tał przybywającego. _
— Jesteś punktualny, mot| chłopcze... 

To lubię! — zawołał. — Powiedz mi, 
jak  się nazywasz?

— Dezyderjusz.
— Pójdź więc. Dezyderjuszu, zapro 

wadzę cię do sali, w której urządzimy 
nakrycia na dzisiejszą ucztę weselną,

Desvignes, zrzuciwszy okrycie, 
szedł za pryncypałem.

Pozostawimy go tam, zajętego 
przygotowaniami do uczty weselnej 
Eugenjusza Loiseau z W iktoryną. a 
połączymy się z temi.

Od ósmej rano W iktoryną przyw­
działa swą białą ślubną toaletę, będąc 
gotową do wyjazdu, pomimo, iż w me- 
rostwie mieli się stawić dopiero na 
w pół do jedenastej.

Joanna Desourdy stała obok niej 
ze swą mała córeczką, z igłą w ręku, 
cna to sama bowiem szyła ślubną suk 
nię swojej kuzynce. Obecnie popraw ia 
ła ,u k ła d a ła  na niej wszystko staran­
nie, pragnąc, ażeby się to jaknajlepiej 
wydało.

Biedna kobieta miała, łzy w oczach; 
serce jej żalem wzbierało.

— Gdyby Paw eł B eraud wypełnił 
obowiązek, jaki mu honor i uczciwość 
nakazują — myślała — i iabym dozna 
ła takiej chwili szczęścia! Wyszłabym 
z kościoła zadowoloną, szanowaną i 
moje dziecię miałoby nadane sobie 
nazwisko... nazwisko swojego ojca.

X X III.
Około dziewiątej powozy zaczęły 

zajeżdżać przed mieszkanie narzeczo­
nej.

' Ojciec Loriot, rzecz natu ra lna  je ­
chał na czele najpiękniejszem swem 
lando.

M isticot równo z brzaskiem dnia 
w padł do Eugenjusza Loiseau. Dum 
ny z zaproszenia na drużbę, pragnął 
się powiadomić od narzeczonego, co 
mu przez ciąg dnia robić wypadnie.

— Posłuchaj! — rzekł introligator. 
— Nie chcę, ażeby kto na moich zaślu 
binach miał wydać choćby jeden sous 
nawet. Bądź wszędzie na raz... U prze­
dzaj życzenia zaproszonych gości...- 
stara j się być dla vTszystkich uprzej­
mym. Szczególniej polecam twojej pa 
mięci moją kuzynkę. Anielę Verriere. 
J e s t to zacne, szlachetne dziewczę.. 
Nie wstydzi się ona ubogich swych 
krewnych. Jeżeli je j papa, pan b an ­
kier, przybędzie na zaślubiny, je j to 
wyłącznie zawdzięczać brdziemy. Oba­
wiam się jednak, by nie uczynił, ja k  
ów farsiarz.La Fougere, dyrektor te­
a tru  Fantazji, który mi wczoraj  ̂list. 
przysłał, przepraszając, iż przybyć nie 
może z przyczyny prób, jakie się a v  je 
go teatrze odbywają.

— Bądź spokojny... — rzekł ckło- 
r.iec — będziesz ze mr.ie zadowolonym. 
Mam z sobą zapas kwiatów i wstążek.

— Do czego?

______________  fttr. 7

— N a bukiety dla przybywających 
gości. Zapomniałeś o tern? Wszak mo 
im obowiązkiem, jako drużby, je st 
przypiąć bukiet każdemu. Nie uwie­
rzysz , ile ta  drobnostka nadaje blasku 
zebraniu.

— Oto pieniądze... — rzekł Euge- 
njusz Loiseau, kładąc drobną monetę 
w dłoń chłopca. — Masz to na koszta 
nieprzewidziane. Nio nie oszczędzaj.

— W ypełnię wszystko dokładnie.
Tu obaj pojechali do mieszkania

jWiktoryny. Przybywszy tam, Misticot 
zaczął •woźnicom wydawać polecenia. 
I.oiseau zbliżył się do fiak ra  nr. 13.

— No! ojcze Loriot... — zawołał — 
zejdź że ze swrego tronu; wszakże wyj 
pada ci złożyć życzenia narzeczonej.

— Masz słuszność, chłopcze...! -—« 
rzekł Loriot, powoli schodząo z 
siedzenia.

I  poszedł za Eugenjuszem Loiseau, 
onr/o.1 jizpuAioxd ąooiąsij^; Ap£ snzopod 
wę z woźnicą ostatniego powozu.

Ów powóz był to świeżo kupiony od 
W ill Scotta.

— Zatem pamiętaj... — mówił ehło 
piec do powożącego — że ten  powóz 
masz dla mnie pozostawić. Nie pozwą 
laj weń wsiąść nikomu!

Woźnic-a poruszył głową twierdząco.
— Skoro tylko wszyscy wychodzić 

poczną z kościoła— mówił Misticot 
dalej — pojedziemy naprzód galopem 
do Saint-Mande. Potrzebuję tam  przy 
być pierwszym, aby zobaczyć czyli 
nakrycia są w porządku jak  trzeb a .. 
czy o czem nie zapomniano i rozdzielić 
miejsca przy stole dla każdego.

— Przyjedziemy na czas... mam do 
bre konie.

Ukończywszy -swe polecenia, _ pe 
wien otrzym ania powozu do swej dy< 
spozycji, Mistieot stanął przed drzwia 
mi mieszkania W iktoryny, oczekująp 
na przybycie orszaku krewnych, któ­
rych szczegółowo sam pragnął do niej 
I oprowadzić. • (d, c. n.)

Unja Związków Zawodowych Pracowników Umysło­
wych o sprawach gospodarczych

W dniu 5 bm. odbyto się nadzwyczuj 
ne zebranie Zarządu Głównego i przedsla 
wicieli okolicznych oddziałów i sekcyj Pol 
skiego Związku Zawodowego Pracowni* 
ków Przemysłowych i Handlowych Rze­
czypospolitej Polskiej w Sosnowcu z u- 
dzialcm sekretarza generalnego Unji 
Związków Zawodowych Pracowników U- 
myslowych w Warszawie p. Wiktora 
Kośeińskiego, który poinformował obec­
nych o akcjach i posunnięciach Unji Z
Z. P. U.

Okazuje się. że program gospodarczy i 
finansowy uchwalony przez Rade Naczel 
nr, Unji ZZPU. w dniu 17 listopada ub. r. 
i zatwierdzony następnie przez Kongres 
Centralnej Rady Pracowniczej, który wy 
wołał tyle zastrzeżeń nawet w pewnych 
ugrupowaniach pracowniczych, przyjmu­
je się coraz więcej w społeczeństwie, eze 
go dowodem są choćby uchwalone rezo­
lucje związków kombatanckich. Równi c i 
znamiennem jest, że ostatnio wydany de 
kret o uregulowaniu obrotu pieniężnego 
jest pierwszym krokiem na drodze reali­
zacji tego programu.

Zgodnie z uchwałą Kongresu Unji, 
odbytego w marcu br. została zwołana na

Poważne subsydium na roboty 
wodne

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych przeznaczyło w r. b. sumę 

• 5o00000 zł. na przeprowadzenie nie­
zbędnych robót meljoracyjnych, a  rma 
nowicie na budowę wałów ochron­
nych, które m ają na celu ochronę tero 
nów nizinnych od powodzi oraz na re 
gulację mniejszych rzek dla stworzenia 
odpływów, a wreszcie na roboty osu­
szające i ochronę brzegów przed zry­
waniem. . >

specjalne posiedzenie Rada Naczelna Unji 
na niedziele dnia 17 maja br. do Warszu 
wy, której obrady poświecone zostaną wy 
łącznie zagadnieniom gospodarczym.

Referent zobrazował również wysiłki 
Unji w kierunku zimany projektu rządo 
wego ustawy o układach zbiorowych pra 
cy, który to projekt jeszcze w bieżącym 
miesiącu będzie przez ciała 'ustawodawczo 
rozpatrywany.

ZE SPORTU
Ausfrja - AngSja 2:1 (2:0)

Sensacyjna porażka angielskich piłkarzy w Wiedniu
W Wiedniu rozegrany został w uh. 

środą pomiędzy Austrją i Anglją sensa­
cyjny mecz piłkarski, który wywałał nie 
bywałe zainteresowanie. Olbrzymi stad" 
jon wiedeński obiegło zgórą £0.000 wi­
dzów, oczekujących z niebywałem napię­
ciem gry,

Miłość i pornografia
Do młodziutkiej panny -Salci Glas przy 

chodził w charakterze adoratora niejaki 
pan Izak Ajbes^yc. Młodzieniec ów pod 
bił szybko panience serduszko i byłoby 
doszło wkońeu do małżeństwa, gdyby nie 
drobny wypadek

Otóż pewnego razu pani Glas ujrzała 
pana Izaka w momencie, gdy pokazywał 
jej córeczce ser je zdjąć pornograficz­
nych.

Oburzenie czcigodnej matrony nie nna 
ło granic. Przywołała natychmiast męża
i ten, czerwony z gniewu, wyrwał zdjęcia 
panu Izakawi.

— Ach! — pienił się, przeglądając jod 
ną fotografie sa drugą. — Wściekłość 
mi ogarnia. Póki żyją, coś podobnego nie 
widziałem.

Uś, nie mogie! Jak pana nie wstyd ta 
kich rzeczy przynosić? Jak sic pan nie 
padałeś pod ziemie, młodej dziewczynce 
tych scen pokazując?

Patrzcie no, patrzcie no! — Co ludzie 
potrafią wymyśleń — oburzał się pan 
Glas, oglądając ze zgrozą jedną z fotogra 
fij. — Co to jest takiego? Gdzie tu jest 
góra, a gdzie dół?

— Odwrotnie trgeba trzymać — szep­
nął pan Izak.

—Czyli że sic, Pan znasz na tego! —1 
krzykną? pan Glas. — Tfu, psiakrew, ła

dnego narzeczonego ja dla inojej córki 
dostałem. Za moich czasów nie słyszano 
nawet o takie rzeczy!

— Przecież świat chodzi naprzód. Są 
wynalazki, nowe metody.

— Jeszcze śmiać się pau ze mnie bę­
dziesz? Głupiego będziesz pan ze mnie 
robił? Ja pana pokażę! — ryknął pan 
Glas. —Chodź 110 pan na kurytarz w tą 
chwilę, zaraz pana zapłacę za tego wszy 
stkiego!

To mówiąc, pan Glas chwycił nieszczę 
'■nego młodzieńca za kołnierz, wyciągnął 
go na korytarz i zamknął drzwi na klucz. 
Poezem momentalnie rozpogodził się • 
r,sekł zniżonym głosem: y

— Załatwimy to po kupiecku, panie 
Izak. Co się mamy bić, jak można reguł 
lowae? Daj mnie pan połowę z tych ob­
razków i wszystko będzie w porządku?

Nieszczęście chciało, że pani Glasowa 
przyłożywszy ucho do dziurki od klucza, 
usłyszała mężowską propozycję. W pa­
dła naskutek tego w szaloną wściekłość 

wyważywszy drzwi ramieniem, sprawi­
ła obu mężczyznom siarczyste lanie.

Pan Glas zniósł cięgi z pokorą. Tnaczej 
zareagował pan Izak, który wniósł skar­
gę do sądu o pobicie.

Sąd skazał panią Glas na 2 tygodni® 
aresztu z zawieszeniem.

Tuż po rozpoczęciu gry Anglicy rozpO 
częli silnie atakować, jednak doskonała 
linje defenzywne austrjaków wstrzymały 
napór i tłoczy się gra otwarta. Niespo­
dziewanie w 16 minucie udaje się austrja 
kom zdobyć prowadzenie po świetnej kom 
binaeji. Sindelara ze Strocliem. Ten piec 
wszy z przeboju strzela nieuchronnie 
bramkę. Podobna sytuacja natrafiała się 
poraź drugi Austrji, która przez Nan. 
sclia zdobyła drugą bramkę w 36 minucie.

Pod koniec przerwy angliey b. silnie a- 
takują jednak atak ich, grający wybitnie 
systemem. W pod bramką austrjacką był 
mało skuteczny. Najlepiej wypadły jes* 
cze u anglików linje defenzywne,w któ­
rych szczególnie Nahe był najlepszy wraz 
z bramkarzem Sagarem.

W drugiej połowie gry, panami boiska 
byli angliey i litylko brawurowej obro­
nie bramkarza austriackiego Platzera.^ 
mają austrjacy do zawdzięczenia, iż gcó 
ciom udało się strzelić tylko jedną bram 
kę przez Camsella.

 o - o - o -------

ŚWIĘTO MOTOCYKLOWE OKRĘGU 
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIEGO.

W związku ze świętem niotocykiowein 
W dniu 10 bm. i wyścigami o mistrzo­
stwo Śląsko - Dąbrowskiego okręgu mo­
tocyklowego w Wielkich Hajdukach, kina 
motocyklowy Zagłębia Dąbrowskiego wzy 
wa wszystkich członków klubu do obo­
wiązkowego przyjęcia udziału w tern 
święcie, jak również zaprasza wszystkich 
niezrzeszonych motocyklistów do wspól­
nego wyjazdu do Katowic, gdzie rozpocz­
ną się uroczystości.

Zbiórka w niedzielę o godz. 8-ej rano 
przed, lokalem klubu w Sosnowcu przy 
ulicy Piłsudskiego 8.
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reumatyzm, ischias, artretyzm , choroby kobiece i dziecięce, eho- 
. s & roby serca, schorzenia dróg oddechowych.

K u r a c j e  r y c z a ł t o w e :
(k'ą; iele, opieka lekarska, pensjonat z utrzym. taksa kłim.T

1 1S ,■ zł. solanki, borowina, kwasowęglowe, Łwodo lecznictwo, elektro-
teriapja, em anatorjum  radowe, p ijaln ia, łnhalatorjum .

2 «» 174.- S
Bezpłatne prospekty na żądanie. 226.,- »». * *ys-

C K S. odzyskał 4 punkty
Czeladzki K. S. porozum iew ał się wczo­

ra j  z W arszaw ą, skąd o trzym ał w iado­
mość, że PZ PN . w ysiał pismo do okręgu 
kieleckiego, aby mecze z ru n d y  jesiennej 
z U n ją  i K rynicą, zw eryfikow ano według 
wyników na boisku. Wobec tego podań 
przez nas wegoraj wiadomość uzyskała 
potw ierdzenie.

Z TORU WYŚCIGÓW KONNYCH  
W KATOWICACH.

W  środę 6 bm. na  to r ze wyścigów kou 
r.ycb w K atow icach rozegrano 6 gonitw . 
W  pierw szej z plotkam i (2800 m tr.) w y­
g ra ł E m ilius Si. F ry d e ra  — w alkowerem  
W  drug ie j z przeszkodam i (3.200 m tr.) wy 
grał. faw oryt In tru z  W cislowicza pod J. 
K urow skim  w 4‘04. Tot. zw. .18 zi.

W  trzeciej p łask iej (1800 m tr.) na  s ta r  
cie zostały  2 konie — za k tó re  zwrócono 
sław ki, w y g ra ła  M itsoueo Głowackiego 
w 2‘03<‘. Tot. zw. 24 zł.

W czw artej p łask iej (1.600 m tr.) w ygrał 
P arade  d‘A m our hr. M ielżyńskiego w l ‘4i> 
Tot. zw. 15 zł. W  p ią te j p łask iej (1800 tu.) 
w ygrał G ubernato r K rółiekiego w 2‘ - -  
po zaciętej walce. Tot. zw. 53 zł. W  szó­
stej p łask ie j (1.600 m tr.) w ygrał faw oryt 
Gigolo Seidla w 1‘48“. Tot„ zw. 17 zł.

N astępne w yścigi w niedziele 10 m aja.

PRZED PRZYJAZDEM ANGIELSKICH  
PIŁKARZY BO POLSKI.

P iłk a rze  angielksie j Chelsea, którzy  
p rzybyw ają  do Polski na  dw a mecze w 
dniach 24 i 25 bm.. nie p rzy ję li propozy­
cji rozegran ia spotkań z rep rezen tac ją  Su 
wietów w L eningradzie i Moskwie.

Przed  przybyciem  do W arszaw y a n g 'i 
cy będą g rać  w Sztokholm ie. W  zespole 
.Chelsea g rać  bedzie praw oskrzydłow y 
Spenee, k tó ry  bierze udział w reprezen- 
*^cji A n e łji przeciwko A u strji i Belgji. 
Chelsea jest obecnie czołową drużyną 
pierw szej lig i angielsk iej i, zdaniem  
m iejscowych kół sportow ych, zna jdu je  
sic ona w najlepszej form ie pośród wszy­
stkich drużyn  angielskich. Od 5 tygodni 
drużyna ta  n ie  p rzeg ra ła  an i jednego me 
eżu o m istrzostwo, co jest niezwykło 
rzadkim  w y p a d k ie m  ze wzgędu na w y ró w  
liana klasę klubów angielskich.

GUM,.'?1, t o  n a j p e w n i e j '  
u y  ( r o d e k  o c h r o n n y  1

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
W MIECHOWIE I WOLBROMIU.
S taran iem  pow iatow ej kom endy ew. 

strzeleckiego w Miechowie, odbyły się za 
wody lekkoatletyczne d la  członków zw. 
strzeleckiego z naste.pującem i w ynikam i: 
bieg na 60 m tr. dla pań  — p. D om ag al­
ska ze Słom nik (10.2), skok wdał — p. Do­
m agalska  ze Słom nik (3.46), pchnięcie k u ­
lą — p. M odelska ze Słom nik (6.88), bieg 
na 100 m tr. dla panów: — p. Szafarski 
z M iechowa (11.9), poza konkursem  — P- 
Dudkiewic-z (11.3), skok wdał — p. S z a fa r­
ski (6.35), rzu t g ranatem  — p. Barczyń- 
ski z M iechowa (66 mtr-).

Takie sam e im prezy odbyły się w W ol­
brom iu, pierw sze m iejsca zajęli pp.: Old 
Boy — w sztafecie 4x100 m., Kopciuch — 
w rzucie ku lą  (8.70), K oluński — w skoku 
wdał (5.85) i Kopciuch — w skoku wzwyż: 
(150).

^ fę s o ty  jrąęik
UŁATWIENIE.

— He konjaku sprzedaje pan dzień 
nie, panie gospodarzu?

— Około trzech, czterech flaszek.
— 4 przecie mógłby pan sprzeda­

wać dwa razy tyle. ą
— W jaki sposób!
— Nalewając kieliszki do pełna.

DOKŁADNOŚĆ.
Przewodnik: — Te kamienie, co tu 

leżą, mają siedem tysięcy i trzy lata!
Turysta: — Jakże możecie to obli 

ezyć tak dokładnie?
— A bo trzy lata temu była tu uczo 

na komisja i mówiła, że mają wtedy 
siedem tysięcy lat!

WYTŁUMACZENIE.
— Panie szefie, ktoś z przyjaciół 

prosi pana do telefonu.
— Skąd pan wie, że to przyjaciel?
— Ten pan powiedział: — Czy to 

ty, stary ośle?
ZAGADNIENIE.

— Wyobraź sobie, pani Rena po­
wiła trojaczki!

— O nieszczęsna! Ozem będzie kar 
miła to trzecie?

RÓŻNICA POJĘĆ.
— Jak  nazywamy człowieka, który 

mówi nam nieprawdę?
— Łgarzem.

I — A takiego, który mówi prawdę? 
$ — Arogantem.
n' DOSŁWNIE.

— Czemu nie oddal pan znalezione 
go pierścionka na policję?

— Wydawało mi się to zbyteczne.
— Jakto?
— Na pierścionku było wygraworo 

wane: „Twój na zawsze".

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZKANIA?

...........

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

daj drobne ogłoszenie, w „E x p re s ie  Z a g łę b ia ',
a odniesiesz skutek niezawodny.

Przypominamy P. T. Odbiorcom  
i Organizacjom, że w niedzielę dnia 
10 bm. odbędzie się w y c i e c z k a  dla 
zwiedzenia Eleklrown .

Punkt zborny o godz. 1 i pół W portjerni. W 
wycieczce mogą brać udz - wszyscy powyżej łat 
16 tu. Oprowadzać i udzielc, uormacyj będą facho­
wcy.

Elektrownia Okręgowa
w  Zagłębiu D ąbrow ittiem , S. A.

KINO

E D E N

D Z IŚ! DZIŚ

M uzyka, humor,, piosenka, dowcip w przezabaw nej w iedeńskiej ko 
m edji muzycznej

Dziś wieczór u mnie
\V roli głównej: JEN N Y  JUGO i PAW EŁ HoRBIGER.

NADPROGRAM: TYGODNIK PATA.

Początek I-go seansu o godz. 17.30, w niedzielę, o godz. 15.30.

i mm m m mm m
K I N O

Palace

D z i ś !

„Dzisiejsze czasy" 
z Charlie Chaplinem

Początek seansów  o godzinie 5.39, 7.30, 9,30

KINO
ZAGŁĘBIE

Dziś przepiękny liłm  pfc.

POKUSA
przew yższającego naw et n iezapom niane „MAROKKO".

W rolach głów.: N ajp iękniejsza kobieta  na ekranie MARLENA  
D IE T R IC H  i niezapom niany bohater „Bengali" Gary COOPER. 

NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA.
Początek I-go seansu o godz. ć.?0.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I PRACE

C

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

. I ł

MŁODA dziew czyna 14 — .15 la t do po­
sług i może się zgłosić od zaraz. Adres
w-/każe „E xpres Zagłębia*.______________
PO TRZEBN Y  pracow nik fryzjersk i na  
etałe zaraz. Dąbrowa, P iłsudskiego 10.

k u p n o  i s p r z e d a ż

GILZY do papierosów  „SER W U S -  PA- 
SC H A LSK IEG O * kosztują ty lko pięć 
groszy pudełko, a w g a tu n k u  pierwszo-
rzędne-   _
PLACF. budow lane przy G rabow ej — 
B nndurskiego tan io  sprzedam . Gospo­
darz, M oniuszki 2-a._____________________

Ś w ie c e  i?o kom un i
■po zniżonych cenach. Sosnowiec. H ale  
Rozwoju.

P. KOŁTON 
ZGUBIONE DOKUM ENTY

RUDAW SK I STANISŁAW  zgubił książ­
kę K asy  Chorych, w ydaną w Sosnowcu 
i książki szkolne. Zwrócić za w y n ag ro ­
dzeniem. W alcow nia 7. _ _ _______ _
W ANDA ZAKRZEW SKA zgubiła leg i­
tym ację  bezrobocia N r. 1269, w yuaną w
Sosnowcu. :______ __________________
ZGUBIONO dowód osobisty kolejow y _ i 
b ile t okresowy, w ydane przez D yrekcję 
W arszaw ską n a  nazwisko W acław a J u ­
szczyka.

W ykonuje reperacje  zegar- 
k.óW kieszonkowych, chro­
nom etrów , repetirów , sztp- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, an ty ­

ków, kontrolnych, re je s tru jący ch  au tom a 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
m etrów , szybkościom ierzy, czujnikowi 

num eratorów .
W ykonanie solidne z gwarancją 3-eh 

— letnią. —

OCHMAN MARCELI zgubił książkę woj 
sk ową wydan ą  przez P . K. U. Sosnowiec. 
INGEBORGA M AGDALENA NACZYŃ- 
SK A zgubiła leg itym ację  szkolną g im na­
zjum  im. H . Rzadki ewiczowej i prosi o 
zw rot do adm in istrac ji.

RÓŻNE I
ermamnauaa 1
JA  niżej podpisana B olesław a Z ielińska 
uniew ażniam  nap isany  przezem nie testa­
m ent z dn. 1612. 1935 roku  Bolesław a Zie-1 
lińska, Gołonóg, D ziew iąty.

W ydaw ca H elena M oosiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowi-v, Teatralna I. R ed ak tc/ odp. T adeusz L ipski


